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Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

P n e d f ł a t ę  I o g ł w e c a l a  p r a y j m a j f t
W  Lwowie bióro administracji „Gazety 5 *r. 

P lac  H alicki w pałacu W. Ulameckieh. Ogło­
szenia w Paryiu  przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 

.“ ajencja pana Adama, Rse Clń-i.ent, 4. I htis,K ar.“ ajencja pana^.--------
prenum eratę za i p. pułkownik Raczkow­
sk i, Faubonrg Poissonniere 83.; w Wiedniu 
pp. H aasenstein et Yogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse ]3 G. L., Daube et Cm I. Ma- 
zim ilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w
Haniuurgu H aasenstein et Yogler.

OGŁOSZLNTa. przyjmują się za opłatą C cnt. 
od miejsca objętości jadnege wiersza d obnym 
drukiem Listy reklam acyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. M anuskryptu a.obne 
n ie iw raoają się, lecz byw ają niszczone.

(Fnndacj^ cesarskie 
brnego weaefa. — Do

Lwów 25. kwietnia.
i amnestja z powodn sre- 
cbarakterystyki adresów I

odpowiedzi. — Świetność Btrojn polskiego. — Wi­
tanie się szlachty polskiej z Bośniakami. — Rie- 
ger a centraliści. — Korona a sprawa czeska. — 
Ustępstwo Moskwy. — Ród Yogoridesów. — Przy­
szły książę Bnłgarji.)

Z powodu srebrnego wesela cesarz z p ry ­
watnej szkatuły swojej utworzył 40. stypeudjów 
po 300 złr. w złocie dla słuchaczów wszechnic 
Hustro-węgierskich bez różnicy faku lte tów ; z 
tych stypendjów przypada po 7 na wiedeńską i 
peszteńską, 5 na  pragską a po 3 na krakowską, 
lwowską, czerni o wiecką, iuszprucką, gradecką, 
kołoszwarską i zagrzeli,ką. Dalej utworzył 20 
miejsc w zakładach dla córek oficerskich w Her- 
ualsie i Oedmburgu, i 10 miejsc w wojskowym 
zakładzie sierot w Fischau.

Amnestja interesuje co do przestępstw  po­
litycznych. W tym względzie reskrypt cesar­
ski z d. 25. lutego b. m. do m inistra spraw ie­
dliwości b rz m ia ł: „...Wyglądam dalej pańskich 
wniosków co do opuszczenia kary  takim  godnym 
uwzględnienia osobom, które z powodn zbrodni 
lub przestępstw , cechę polityczną mających, z 
powodu obrazy m ajestatu albo obrazy członków 
cesarskiego domu, s k a z a n e  zostały, i którym 
b e z  s z k o d y  dla publicznego spokoju i po­
rządku kara  może być opuszczoną/ Amnestja 
zatem je s t bardzo ograniczona. Według tej sa­
mej wskazówki nadaną została i we Węgrzech 
amneątja. Mileticza nie uwolniono, „z powodu — 
jak  powiada Pcster Lloyd  — że już podał po- 
przód prośbę o amnestję, sprawę tę więc try ­
bem zwyczajnym traktowano." Natomiast zu­
pełnie amneśtjowano 25 obywateli Węgier, któ­
rzy  nielegaluie służyli w wojsku serbskiera — 
z tych skazanym karę darowano a śledztwa 
przeciw reszcie zaniechano.

Madiarów i tonem i treścią w najwyż­
szym stopnia rozdrażnił adres gratulacyjny 
sejmu kroackiego, mianowicie koniec: „Śród 
nich (ludów monarchii) zbliża się i naród kro- 
acki do tronu dostojnego i u stóp króla swego 
i swej królowej składa w hołdzie wszelkie dary, 
jakich mu Bóg nżyczył: swoją wierność nie­
złomną, swoje bitne ram ie i wszystkie przy 
szłości -swojej n ad z ie je /

H it £ .  Krasicki składał życzenia w imie­
niu sżłachty polskiej — cesarz dziękował szla­
chcie galicyjskiej.

Pod względem prawno - politycznym nderza, 
i9r eesarJS do' wszystkich deputacyj przemawiał 
raonarszem „My", odpowiadając zas deputacji bo­
śniackiej. używał tvlko w-mtzu J » “

Z poimęuz;y wszystkich deputacyj przedli- 
tawskich, imponowały tylko deputacje galicyj­
skie. Nawet Wiener Ztg. to poduosi, p isząc : 
„Szlachta galicyjska przybyła w stroju narodo­
wym, zarówno wspaniałym jak  gustownym, w 
którym jeszcze się piękniej wydawały liczne mło­
de, eleganckie postacie". A tuż potem d o d a je :

„Jednym z najbardziej godnych uwagi u- 
stępów tego świetnego obrazu historycznego by­
ła  scena następująca. Kilku szlachty polskiej, 
wracając właśnie z posłuchania u Najj. P ań­
stwa, stanęli, widząc deputację z Serajewa (bo­
śniacką), składającą się z jednego bega, jednego 
radnego i trzech księży, tj. dwóch franciszka­
nów i jednego prawosławnego, i próbowali, czy- 
by nie można rozmówić się z Bośniakami. Spo­
strzegłszy, że się nawzajem rozumieją niemal 
fcupełnie, tak  mocno i szczerze objawili ztąd ra ­
dość swoją, że znaczna część deputacji polskiej 
przystąpiła i wdała się w rozmowę z deputacją 
seraje wfcką. Rozmowa ta  trw ała  długo, i skoń­
czy fcci.się gorącem rąk  uśeiśnie»ieiń i g ra tu la ­
cjami. liołskich panów dla reprezentantów7 stoli­
cy- Bośnii, którzy wielce byli uradowani."

Kto był w Kroacji i choć trochę przypa­
trzy ł się krajowi, ludowi, jego zwyczajom, mo­
wie, strojom, mieszkaniom, ten je s t przekonany, 
że Kroaci, do których i Bośniacy należą, są Po­
lakom i  Rusinom nietylko najbliższą bracią sło­
wiańską, ale naw et bracią rodzoną, tylko dłu-

przestrzeniam i od-giemi wiekami 
dzieloną.

Niemniej zaćmili strojem swoim i liczbą de­
putaci galicyjscy wszystko na recepcji u dworu. 
Do najpiękniejszych też co do gustu adresów, 
które wszystkie były na tej recepcji wystawio­
ne, zaliczano galicyjskie.

Dzienniki wiedeńskie doniosły, że deputacja 
adresowa Izby posłów spotkała się w burgu z 
deputacją m iasta Pragi, i że Rieger serdecznie 

po koleżeńsku rozmawiał z  Sturmem, Rech- 
bauerein i Grossem (z Weis); rozpraw iano o 
wstąpieniu Czechów do Rady państw a a Rieger 
miał powiedzieć: „Musicie nam drogę utorować, 
jeżeli mamy zjawić się w Radzie państwa." Na 
to Stunn: „Jedyny bposób na to jest, zróbcie
użytek ze swoich mandatów." Rieger odparł mu: 
„Powinniście na to baczyć, że jesteśm y rep re­
zentantam i pięciu milionów Słowian." Rozstano 
się w najlepszej kom itywie; Rieger podał rękę 
Sturmowi i rzek ł: „Do wadzenia 1“

Otóż dzienniki czeskie podają następujące 
sprostow anie: „Doniesienie o oświadczeniach, 
jakie Rieger miał złożyć posłom niemieckim co 
do zobaczenia się w Radzie państwa, jes t mylne. 
Rieger był wprawdzie w przedsionku sali po- 
słuchalnej z wyszczególnieniem powitany przez 
posłów niemieckich i znakomitości niemieckie, 
ale nic podobnego nie mówił."

Telegramy PoUtihi o recepcji u dworu pod­
noszą, że Riegera odszczególniano, cesarz ła ­
skawie rozmawiał z burm istrzem  pragskim  
Skramlikiem a cesarzowa z kilkoma radnym i 
pragskim i.

Na przemowę deputacji pragskiej, cesarz 
odpowiedział w języku czeskim. Z odpowiedzi 
c i s  irza na gratulacje czeskiego W ydziału krajo­
wego podnoszą ten u s tęp ; „Tak, jak  oba szcze­
py kraju przy podobnych okazjach oddawua łą ­
czą się w w yrażaniu odwiecznej miłości i przy­
wiązania do dziedzicznej dynastji, tak  też nie 
porzucam nadziei, iż ten węzeł jedności okaże 
się na tyle silnym, że pokona istniejące jeszcze 
antagonizmy, pokój i pojednanie na wszystkich 
życia państwowego połach sprowadzi, i w szyst­
kie siły szlachetne zespoli ku łącznemu działa­
niu dla szczęścia ojczyzny".

Jeżeli zawierzyć mamy dzisiejszym dzienni­
kom wiedeńskim, to przewidywania nasze wczo­
rajsze co do celu podróży Szuwałowa bardzo są 
blizkie prawdy. A'owa Presie tw ierdzi, że Mo­
skwa w sprawie Rumelii ze wszystkiem ustępu­
je, zgadza się z góry na wszystko to , co posta­
nowi A ustrja wespół z Anglią,, pod jednym 

-ie^aruiiicicm , a uuiuiu wlcife, aby oba tte mocar- 
stw a zechciały przystąpić do związku, mającego 
na celu wytępienie wszystkich socjalistów i ni- 
hilistów w Europie, aby zechciały wespół z Mo­
skwą utworzyć reakcyjną ligę. „Odpowiedzi, j a ­
ką hr. Andrassy da Szuwałowowi — pisze dalej 
Sowa Presse — domyśleć się łatwo. Zaprowa­
dzi go na „Ringstrasse", pokaże mu tryum falny 
pochód ludów austrjackich i uśmiechając się, w 
te słowa odezwie się do moskiewskiego gościa : 
Czyż taki lud, mój panie, potrzebuje stanu oblę­
żenia ?“

Jednakże, zdaniem naszem, Nowa Presse 
zbyt różowo zapatruje się na sytuację. Ani hr. 
Andrassy nie będzie w ten sposób traktow ał 
propozyryj Szuwałowa, ani znowu Moskwa w n- 
stępstw ach swych nie sięga do abnegacji. Nie 
porzuca ona Rumelii, nie oddaje jej na pastwę 
ugody anglo-austrjackiej, a całe jej ustępstwo 
zasadza się, jak  się zdaje, na tein tylko, aby w 
komisji ruraelijskiej rozstrzygała większość* gło­
sów. Wiadomo bowiem, że w tej sprawie is tn ia ­
ły  dwa projekta, jeden austrjacki, a drugi mo­
skiewski. Moskwa pragnęła, aby w rzeczach ta ­
kiej wagi, jak  n. p. zawezwanie wojsk tureckich 
do stłum ienia ewentualnego powstania, decyzja 
komisji następowała jednogłośnie, tt, że tylko w 
takim  razie mógłby gubernator Rumelii zare­
kwirować wojska tureckie, gdyby komisja jedno- 
głośuie dala mu na to zezwolenie. Plan Moskwy 
jasno z tego projektu wypływa. Jej komisarz za­

wsze staw iałby swoje veto, i naturalnie Turcja 
nie mogłaby nigdy wojsk swoich do Rumelii 
wprowadzić. Dlatego też Anglia wystąpiła z 
kontr-projektem . żądającym, aby większość gło­
sów w komisji decydowała w tym razie, licząc 
na to, że zawsze uda się jej uzyskać większość 
nieprzychylną Moskwie, Owóż Moskwa dość dłu­
go nie zgadzała się na  ten projekt angielski, aż 
wreszcie, jak  się zdaje, ustąpiła dzisiaj. P rzy­
najmniej dzisiejszy Daily Telegraph donosi o 
tern, i naturalnie nątęgsjtwo Moskwy pddnosi do 
godności wielkiego dyplomatycznego zwycięztwa 
Anglii.

O ile więc wnosić nam wolno, przypu­
szczać możemy, że tytt*» w tym jednym  punkcie 
ustąpiła Moskwa. Zresztą zaś trzym a się ostro 
poprzednich swych poswlatkw i nie myśli, jak  
utrzymuje Nowa Presse, poświęcić Rumelii za 
misę soczewicy. A  p r t  cież naprawdę misą so 
czewicy byłoby przystąpienie A ustrji i Anglii 
do ligi reakcyjnej.

Że opiekować si 
chała Moskwa, dowodi 
nam przynosi dzisiejsza 
że Aleko basza przed 
posadę gubernatora R 
jako Bułgar, nie mAgi 
garskiej w razie, gdy' 
raadzenie tyrnowskie. 
jek t unii personalnej, 
przez Moskwę. Jednafcż 
m ocarstw a mogą odrzm 
bo jakkolwiek trak t*  
Bułgarom wybierać s a

listycznego zdobędą w w iedeńskiej K adzie 
państw a. I  aby tę  pomoc cen tra lis tów  i m i­
n is te rs tw a zyskać, oddali się ślepo, n asto ja - 
szczo n a  ich usługi.

I jakiś czas zdawało się, że to się im 
powiedzie. Z radością centraliści słuchali i 
podnosili mniemane krzywdy Rusinów, żale 
na polski ucisk, bo to służyło im za argu­
ment do walki z Eolakami, stojącymi w 
przeciwnym obozie, a domagającymi się lub 
broniącymi praw autonomicznych kraju. Ale 
zrobiwszy z tej broni użytek przeciw Pola­
kom, centraliści i ministerstwo centralisty­
czne wcale nic nie robiło w kierunku żądań 
świętojurskicłi! Od czasu do czasu pojedyn- 

“ czym posłom świętojurskim osobiście rzucono 
jakiś ochłap, to jakie stypendjum, to jaką
podwyżkę pensji lub remunerację, to jaką

ilumelią nie zanie- posadę, ale po za te osobiste korzyści z fun-
tego jest fakt, który dąmentalnych artykułów świętojurskich, cią-
aademC z Pa^ża°nna w 9ei mi® i w Radzie paóatwa przez nich

__i oświadczył, iż on!P0“nosr.onyc“> nie zabierano wę do przepro-
odrzucić korony buł- j  wadzenia ani jednego ułomku! Ludowa szko-

ją  wręczyło mu zgro- ła  ćwiczeń obok nauczycielskiego sem inarjum
|xaca tedy na stół pro- ]WOW8kiego —  oto jedyna zdobycz języko  
irvtnwa.nv ia.k wiRdnmn! , • , • * J 3   i_W etojarasw, ktdr, drogo opla-

wybór Aleko baszy, jca<̂  muszą, bo aby zyskać uczniów 
oerliński nie zabrania1 szkoły, muszą dzieci, do tej s

dla tej 
uczę-

iięcia gubernatora Ru­
melii (zgromadzeni w Ił-rliu ie  na kongresie dy
plomaci nie przewi 
jednak postanawia, ‘jfc 
womocnym, musi hy< 
carstw a, O woź Mos _ 
że tak  wyraźne nad we; 
tery, ale za to ducha Jt: 
si skłonić m ocarstwa Jc 
Aleko baszy.

tej ewentualności), to 
’bór, aby się s ta ł pra- 
sderdzonym przez rao- 
obawia się widocznie, 

nie wprawdzie nie Ii

szczające, utrzym y wać bezpłatnie w umyślnie 
na ten cel założonej bursie!

Lecz co zyskał lud, który owych pię­
tnastu świętojurców wybrał do Rady pań­
stwa? Czy wyszedł od nich chociaż jeden 

. , , - . ..  , . vtlM , wniosek, poprawienie doli tego ludu na ce­
nnie walnienia^Tboru:lu maJ4cy ? Skoro dowiedzieli się posłowie 

1 świętojurscy, że gdzieś tara na powiecie ja-
Wszakże nie brak j  j nigdy Ścieżek i Scie-j1̂  u1rz?,1"ik “  P“d“"“  1“bi ™-

żynek, aby dojść zamierzonego celu. Nie skie księdza wydał -przypadkowo rezolucję
może prostą drogą, to wynajdzie manowiec i za polską, to podnosili "W niebogłosy w Radzie
pomocą zwanej przez_ Niemców Schlanymetody państwa krzyki o krzywdę ruską, o ucisk

gdzie sobjh postanowiła. A pomy-, j £e zaś wyborcy ich, lud ruski, upa

nalua napotka silny* upór. więc decyduje się ( 0 to się sw ięto jurscy posłow ie m e ty lko  
na  unię rodową. UumeSę i Bułgarję oddaje pod > w cale n ie  troszczyli, ale w n iek tó rych  wy-
zarząd roilu Vogoridesów. Aleko basza, czyli Ale 
ksander Vogorides jesj ju ż  pfzez sułtana mia- 
powany, a przez mocarstwa uznany gubernato­
rem ^Rumelii. Jego jaljlego niepodobna wsadzić 
na troti hałgarski, tracła.. .kogoś z jego
rodu. Owoż ma or synowca. F,manuela Vogori- 
desa. w łaściciela olbrzymich dóbr w okoli­
cy Plewny. Jego tedy forytuje Moskwa na tron 
bułgarski. Obliczenie jej je s t jasne. Emanuel to 
nie Aleko, więc mocarstwa dla miłego spokoju 
gotowe aprobować jego wybór. Tym sposobem i 
z jednej i z drugiej strony Bałkanów zasiadać 
będzie ród Vogoridesóvr. Aleko jest mianowany 
gubernatotem na la t pięć, a po pięciu latach 
uda się może połączyć Rumelię z Bułgarią z ra ­
zu personalnie, a potem i rzeczyście. Ńie uda 
się zaś po pięciu latach, to zawsze przecie uda 
się kiedyś, skoro i z jednej j z drugiej strony 
Bałkanów rządzić będzie Bułgarami ród Vogo- 
ridesów.

Swiętojurcy w Radzie państwa.
W  ostatniej kadencji przed zaprowa­

dzeniem bezpośrednich wyborów świętojurcy 
tylko głos jeden mieli- *  Rudzie .państwa
W  pierwszych bezpośrednich wyborach zy­
skali głosów piętnaście! Co za radość wiel­
ka była między nimi! Zdawało się im, że
już taką reprezentacją zdobędą dla siebie, 
czego zapragną, że szego nie mogli się do­
bić w sejmie lwowskim, to przy pomocy 
Niemców centralistów i ministerstwa ceutra-

padkach, jak to często wykazywaliśmy, gło­
sowali nawet przeuiwko wnioskom, od pol­
skiej strony wyszlym a. mającym ochronę 
ludu od przeciążenia podatkowego na celu, 
głosowali dia uczynienia przysługi centrali- 
stom lub ministerstwu!

I dziś, po podobnej sześcioletniej dzia­
łalności posłów świętojurskich, z czem oni 
staną przed wyborcami, jakie wykazać mo­
gą skutki swej czynności, lub przynajmniej 
na jakie mogą wskazać chociażby usiłowa­
nie tylko, które podjęli dla uchronienia lu­
du od nędzy a ulepszenia jego doli, jak 
to obowiązkiem reprezentantów ludu było?

A dlaczego tak fatałnie wypadł ten re­
zultat sześcioletniej czynności prowodyrów 
świętojurskich, iż prócz osobistych dla sie­
bie niektórych drobnych korzyści nie prawie 
dla wyborców swych nie uzyskali w Radzie 
państwa? W  końcu kadencji, pomimo że tak 
wiernie wysługfwal; się nawet wiernokon- 
stytucyjnym i ministerstwu, stracili wszelkie 
znaczenie, tak. dalece, iż nikt na nich, nie 
zważał, i ich żale na ucisk polski przyjmo­
wano ogólnie lekceważąco, a nawet w koń­
cu sam ich główny protektor, który to im 
dał jedną ruską ludową szkołę dla. ćwiczeń 
p rzy  sem in arju m  m ęzkiem , w y stąp ił przeciw  
nim i bezzasadność ich żalów wykazał, do­
wodząc tera samem, że i wszystkie dawniej­

sze tej samej treści żale na ucisk polski 
były bezpodstawne.

Taki rezultat musiał z konieczności wy­
paść z działalności świętojurskich posłów. 
Najpierwej świętojurscy posłowie nie objęli 
nigdy całej sfery interesów swego kraju i 
swego ludu, lecz cała ich mądrość skupiła 
się w oppozycję przeciw Polakom na punk- 
cie językowego równouprawnienia. Inne pu­
bliczne sprawy kraju i ludu jakby ich wca­
le nie obchodziły; Ta j^dMstronność jest 
przyczyną ich bezpłodności. A  i to jedno­
stronne skupienie swej działalności w je­
dnym kierunku, oparli świętojurscy posłowie 
nie na rzeczywistym stanie reeczy w kraju, 
lecz na pretensjach teoretycznych a raczej 
na przeżytych formułkach, żądających, aby 
równouprawnienie nie wyrabiąłb się z dołu 
w miarę sił, zasobów i potrzeby, ale żeby 
im wszystko ukazem rządowym z góry na­
dano, nie zważając na brakaywiołów odpo­
wiednich, ani na niemożlf#Dś£ przeprowa­
dzenia, ani na opór wyksztafchńszych warstw 
ludności. To co pół tysiącąlt^  histprji wy­
tworzyło, ma dla świętojurców: rząd jednym 
ukazem zdmuchnąć ! Naturalną jest więc 
rzeczą, iż reprezentanci świętojurscy w Ra­
dzie państwa, wytknąwszy ■ dsphłalnoścl 
tak jednostronne a przytem rniemożliwe do 
osiągnięcia cele, nie mnie^jc 1 i nje mogąc 
objąć całości rozlicznych pąjraeb krajowych, 
a ograniczywszy się jed yn * . na chwytaniu 
każdej sposobności w RadzwR- państwa, aby 
biadaniem na ucisk polski pńbaliżować czyn­
ności reprezentantów polskich, stali się jedy­
nie narzędziem centralistów niemieckich przy 
zwalczaniu autonomicznych dążeń kraju, dą­
żeń, mających na celu wysutóbodzenie Gali­
cji z pod wyzyskiwania jej materjalnego przez 
system centralistyczny. I trzeba było dłuż­
szego czasu, aby Rusinom samym otworzyły 
się oczy, iż podobna polityka prowodyrów 
świętojurskich doprowadziła do zupełnego 
fiaska, i głównie nie dla Polaków, lecz dla 
ruskiego ludu stała się zgubną!

A że już wyborcom świętojurskich po­
słów oczy się otwierają, że już poznawają 
myłność i  heznłodność ich polityki, widać z 
powszechnyok narżeLań w kuiadi tycn wy­
borców. Nawet w „Słowie" pojawiają się 
korespondencje z prowincji, wypowiadające 
te przekonania. Jeden z nich (nr. 39.) wy­
stępuje wprost przeciw wiązaniu się święto­
jurców z centralistami i popieraniu ustaw 
centralistycznych jako liberalnych, wykazu­
jąc, że te ustawy w zastosowaniu do zacho­
dnich, niemieckich prowincyj mogą być do­
bre, lecz w zastosowaniu do Galicji były 
bardżo zgubne dla ludu ruskiego. A właśnie 
sejm galicyjski w znanej rezolucji sejmowej 
i delegacja dobijały się, aby Galicji nadać 
odrębne stanowisko, świętojurcy zaś opierali 
się temu, idąc w pomoc centralistom.

W ogóle walka świętojurców przeciw 
Polakom ani w sejmie ani w Radzie pań­
stwa nie przyniosła im nigdy korzyści isto­
tnej, Co dą ruskiego języka uchwalił sejm, 
tp wyrobili zawsze ci tylko Rusini, którzy 
zgodnie szli z Polakami, ale nigdy święto­
jurcy. Gdyby od r 1861 byli ruscy posło­
wie szli Zgodnie z Polakami wobec centrali­
stów nieniieckich, to nasz kraj i nasz lud 
już teraz stałby inaczej, a i narodowość ru­
ska byłaby nierównie więcej się rozwinęła.
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DAJMON.
F A N T A Z J A

priex

J. 1. Kraszewskiego.

.Chcę być szczęśliwy, dobrze mi je s t wśród 
tych aniołów, ale nic uie słysząc oprócz szele­
stu ich skrzydeł... usnę bezsilny... Raz potrzeba 
skończyć z tym poematem, który ranie dusi. 
On je s t całą moją chorobą. Zrzucę go z piersi 
i z czaszki, a lżej mi będzie...

S ieniuta słuchał p rzelękły , otw ierał już 
usta, aby się oprzeć, gdy nie dając mu się ode­
zwać, Adrjan począł dalej mówić, coraz żywiej —  
coraz goręcej :

— Słuchaj mnie mój stary , mój najlepszy 
przyjacielu. Brakuje mi tylko ostatniej pieśni. 
Jestem  w niepewności, nie widzę jasno.' Musi 
to być krzyk rozpaczy straszliw y i rozdziera­
jący, czy wołanie radosne na widok ziemi obie­
canej...

K rzyk rozpaczy, ciągnął dalej — pod wzglę­
dem artystycznym  daleko potężniejsze uczyni 
wrażenie. Pogodnego, jasnego końca lękam się, 
aby mdłym i pospolitym nie był...

Co mówisz?
S ieniuta nieprędko zdobył się na odpo­

wiedź.
— Ja, rzekł, wolałbym dziś wcale o tem 

nie mówić. Jesteś rozgorączkowany...
— Natchniony jestem  1 przerw ał A drjan ; 

gniewny! Miałem myśli, k tóre mi dane były 
z niebios do wypowiedzenia w tej a nie innej 
chwili. Opieszały posłaniec opóźni się z nie­
mi i kto inny mnie wyprzedzi. Przyjdę pó­

źno jak  echo tego, co już przebrzmiało. Chwili 
nie mam do stracenia...

Dziś czuję natchnienie, a gdy ten gość przy­
bywa, odpychać się go nie godzi, inaczej nigdy 
nie wróci I

— Mój drogi! rzekł błagająco S ieniuta — 
slaby jeszcze jesteś.

— Wy wszystko nazywacie chorobą, czego 
nie rozum iecie! odparł niecierpliw ie Adrjan. 
Nie sprzeciwiaj mi się — proszę c ię ! Chwila 
stanowcza nadeszła! Dwa te zakończenia biją 
się w piersi mojej...

Zadumał się chwilę.
— Krzyk rozpaczy wybiorę l zawołał m arsz­

cząc czoło.
Sieniucie, który już go drażnić dłuższem 

sprzeciwianiem się uie mógł, rozpaczliwe za­
kończenie, samą na tu rą  swą zdało się niebez- 
pieczniejszem dla Adrjana, bo silniej rozgorącz-

kowującem^  ̂ uje będzie żadnem zakończe­
niem -  odezwał się nagle: ona nie kończy nic, 
nic nie dowodzi, chyba że tego. co zamyka, roz­
poczynać nie było warto. Ona jes t uznaniem
bezsilności i ślepoty!

— Sceptycyzm jest głosem wieku, to dar­
mo — rzek ł Adrjan. . . .  ,

— A nadzieja wyrazem przyszłości — od­
parł Sieniuta. .

— Ostatnie słowo jak gorącem /elazem  wy­
palone piętno powinno być wyciśniętem — rzekł 
Adrjan.

— Rozpłyń się w jasnościach, przerw ał Sie­
n iu ta  — poematowi twojemu lepiej przystało. 
Opiewa on ludzkie dzieje, a te skończone nie 
są, ani bezrozumne być mogą. Orłem okiem 
spójrz dalej niż drudzy, a dojrzysz św iatłości!

Adrjan się zadnmał i zdawał uspokajać.
— Może masz słuszność — odezwał się ci­

cho — rozpacz je s t głupia...
Lecz obok mojego bohatera, którego znasz, 

w którym się skupia co nasz wiek najwznio­
ślejszego ma i najszlachetniejszego — stoi, jak

wiesz — ta  negacja wiekuista, ten Mefisto Fau­
sta, duch sprzeczki i przekory, szyderstw a i 
niew iary, bez którego pełny obraz żadnej epoki 
być nie może. Ma go każdy czas, każdy naród 
w coraz odmiennej postaci...

Mojego Mefista mam-li strącić w  przepaści, 
pozostawić mu życie?

— Sam go nazwałeś wiekuistym — począł 
S ieniuta, rad  może, iż się rozmowa przedłuża­
ła  — ciemności są tmIc wieczne jak  światłość ; 
gdzie je s t żywot sana, i negacja jego być nm su 
Gdybyś go strąc ił w głębie nicości, on siłą swą 
przekory gotówby z nich byt stworzyć ja k iś ; 
wszak ci on zawsze przeciwnym krańcem  być 
musi.

Mimowolnie s ta ry  profesor się rozgrzewał, 
poiniarkował się jednak spojrzawszy na tw arz 
poety, iż naw et dłuższa rozpraw a, niebezpieczną 
dla niego była. Zakończył bardzo prozaicznie.

— Ale my bredzim, a ty  spać iść powi­
nieneś!

— Ja ?  dziś?.., przepraszam  cię — odparł 
Adrjan. Dziś ja  wcale iść spać nie myślę. Bądź 
cobądź, muszę stworzyć tę  pieśń ostatn ią.

To mówiąc, począł rozrzucać papiery i chwy­
cił pióro.

— Czuwaj, proszę cię, zostaw mnie samym,
i —  niech tu  n ik t nie wchodzi, dopóki nie za­
wołam. Czuję natchnienie, — pieśń ta  musi być 
koroną poem atu!

Professor s ta ł oniemiały.
—  Adrjauie mój, rzekł łagodnie — dziecko 

moje, łudzisz się — jesteś za nadto osłabiony... 
Gdyby natchnienie przyszło nawet, nadasz mu 
chorobliwe znamię...

Sam powiadasz, że pieśń ostatnia pęw inna 
być koroną dzie ła ;, a. ty ją  uczynisz słabą, ńie- 
godną początku, i wyczerpanym się okażesz.

Adrjan się oburzył.
— Nie znasz m uie, zaw ołał) zapomniałeś 

młodości i sił, jakie ona daje. Kto może oprócz 
mnie sądzić o mocy ducha, k tó ry  ja  w sobie 
czuję?...

zbliżył się, 

rzek ł płacz-

Nic nie mówiąc już, S ieniuta 
objął go i całować począł.

— Adrjanie, nie zabijaj się 1 
liwie.

Poeta opadł na poduszki, zm ieniła mu się 
tw arz, głos zniżył.

. — Raz przecie — rzekł pokornie — . skoń­
czyć to potrzeba... Dokończywszy wolnym będę'. 
Diijmon, który m ieszka we mnie, . z ostatniem , 
słowem pieśni ul?ci. Wrócę do panow ania nad 
sobą, będę mógł kochać, m arzyć i być szczęśli­
wym ! Cięży mi ta  niewola posłannictwa...

Dręczę się nią i sobą...
Dość tych zwłok, zrzucić z siebie ten cię­

ża r muszę — pozwól mi, błagam  cię...
Ze spuszczoną głową, z rękam i załamauemi, 

profesor sta ł nie wiedząc co mu odpowiedzieć.
Adrjan skorzysta ł z milczenia.

, Pierwsze pięćdziesiąt wierszy mam już 
gotowe — zawołał. Gdyście wyszli, wziąłem 
kilka kropel opium, które dzielnie pobudza ner­
wy do ruchu. Pod czarodziejskim wpływem tego 
napoju zrodził się pieśni początek. S łu ch a j! po­
wiem ci go na pamięć. D ajm ot mi go dyktował; 
słyszałem  szeptanie ducha, w iersze płynęły je ­
den za drugim kryszta łow e, jasne, błyszczące, 
strojne, dźwięczne... Źródło ich nie wyczerpało 
się, zdrój nie zaszedł m ętam i!

To mówiąc A drian , jakby go isto tn ie siła 
jakaś nadziem ska dźwignęła, powstał s  łóżka, 
i z podniesioną do góry głową, mówić począł...

S ieniuta byłby się oparł temu w ysiłkow i, 
gdyby od pierwszych wyrazów, które Posłyszał, 
nie został ich czarem ujęty. Tamując oddech, z 
wlepionemi w niego oczyma, s tary  upajał się 
cudnemi wierszami.

Piękne były. n a  podziw. ,
W początku Adrjan recytował je. z zapałem, 

głosem podniesionym, lecz po chwilce zabrakło 
mu siły, tchu, w yrazy coraz się staw ały  cichsze, 
siadł odpocząć, rękami pierś cisnąc zbolałą.

W tej chwili usłyszanym głosem syna strwo­
żona matka, powoli otwarła drzwi i — weszła.

*. . . i

A drjan kończył, gdy ją  zobaczył; Sieniuta 
dał jej znak, aby syna wstrzym ała od zabójeze- 
go-truda ..

Zrozumiała to łatwo, i ufając w przewagę 
swoją, zbliżyła się ży w o , obejmując go za głowę.

— Dziecko moje, poczęła — na B o g a!
wu te  nocne zabójcze dla-ciebie w ysilenia! Da­
łeś mi słowo, że do uzdrowienia twego pisać 
przestaniesz... Wiesz jak  ja  praguę ci we w szy­
stkiem być powolną — ale to ci zakazane... to 
cię zamęcza.

Adrjan siedział z głową- spuszczoną, w al­
cząc z so b ą: zdawało, że głos matki zwycięży ; 
w końcu-zlekka ją  od siebie odtrącił.

  We Wszystkiem jestem  mamie posłuszny,
rzekł _  w tem nie mogę. Głos z góry je s t św ięt­
szy naw et od głosu matki.

K l a r a ‘załamała ręce
■ '   A któż mnie nał ten  głos, co się z mej

piersi wyryW* — jeśli nie Ten, co jest w górze! 
Adrjanie...

— Mamo, przerwał poeta — zaklinam  cię — 
nie sprzeciwiaj mi się. Chwila może jedyna w 
życiu uchodzi; zostawcie m nie samym, błagam, 
proszę. Potem będę posłuszny jak  dziecię — 
dziś nie mogę.

—■ Dziecko moje ! pow tórzyła m atka — ja  
ci potem, gdy będziesz zdrów, słowa nie powiem. 
Stanę sama u drzw i na straży, aby n ik t prze­
rywać nie śm iał —  ale dziś...

Poeta potrząsł głową, tw arz mu się zaczy­
nała-rum ienić. S ien iu ta  sta ł z dala , m atka ła ­
m ała ręce... Z za drzw i ukazała się tw arz Leni... 
Podsłuchała ona rozmowy, domyśliła się łatw o 
o co chodziło.

—  Adrjdnie 1 bracie kochany, zawołała nie 
śmiejąc wejść —  nielitościwy jesteś dla m atki i 
d la tych ; oo; cię kochają I Więcej cenisz twój 
poemat niż nas w szystk ich!

(C. d. n.)



3) unikał ile możności rozdrabniania funduszów 
na to przeznaczonych; i 4) szczególniejszą zwró­
cił uwagę na zachodzące w Galicji szkody zwód. 
W skutek znanej rezolucji posła Czerkawskiego 
o zobowiązaniu funduszu religijnego do opędza­
nia kosztów nauki religijnej w szkołach ludo­
wych, uchwalono również wezwanie do rządu, 
aby przedłożył odpowiednie projekta.

Mowa posła E. Czerkawskiogo
na posiedzeniu Izby posłów z d. 18. kwietnia.

„W tym także wypadku muszę nawiązać 
rzecz moją do ustaw  szkolnych, lubo ty tu ł: nwy- 
znania“ je s t przedmiotem obrad. Powód do tego 
mam równie w wzm.ance projektu rządowego, 
jak i sprawozdawcy specjalnego, wedle której 
części wydatków na naukę religii w archidjece- 
zji wiedeńskiej przyjęto na fundusz religijny. 
W ten sposób zastosowano zasadę, na którą zu­
pełnie snę zgadzam , k tórą jednak pragnąłbym 
widzieć rozszerzoną także na inne prowincje. 
Pozwolę sobie przedewszystkiem  wyjaśnić po­
krótce stosunki ustawodawcze i iak ty czn e , do 
których dedukcje moje i wnioski przyczepię.

Niech mi wolno będzie przypomnieć §. lszy  
Uchwalonej przez wys. Izbę ustawy szkolnej, 
wedle którego wychowanie moralno-religijne jes t 
jednem  z głównych zadań szkoły ludowej. Od 
owego czasu niejedno zaszło, co daje pozór, że 
przynajm niej w części odstąpiono od tej zasady. 
Przy wielu sposobnościach usadzono na trouie 
bezwyznaniowość, a naw et posuuięto się tak  da­
leko, że szkołę ludową chciano uczynić bezwy­
znaniową. Zdaje się, jakoby nakłaniano się do za­
patryw ania, że może być religia bez wyznania, 
czyli, że w osiągnięć?;.! jednego z głównych za­
dań szkoły ludowej, którego się nie zaparto, tj. 
samego moralnego wykształcenia, można zupeł­
nie się obyć bez momentu religijnego. Był to 
wielki obłęb. Trudno wyobrazić sobie religię i 
religijność bez form w yznaniouych; trudno wy­
obrazić sobie treść bez tormy. Jeźli zaś zachcie­
wało się nieraz religii naturalnej, zachcianka 
taka zawsze równała się rozpłynieniu zasad re ­
ligijnych w mgle ogólnych zasad etycznych. E u­
ropejscy ustawodawcy i mężowie stanu nigdy 
jeszcze w wychowaniu ludowem nie mogli obejść 
się bez treści religijnej, a pedagogika nowoży­
tn a  jeszcze nie w ynalazła oświaty ludu z za­
szczepieniem moralności bez momentu religijne­
go. Najmniej zaś organom wykonawczym wolno 
pozbawiać zasadę tak  uroczyście uznaną przez 
ciało ustawodawcze, a względnie przez tę wys. 
Izbę, jej siły pierwotnej, lub burzyć ją  zupełnie.

Mimo że zasada ta  istnieje i przez Wys. 
Izbę jes t uznana, wydawano ustawy i rozporzą­
dzenia podające zachowanie nauki religii w szko­
łach ludowych w wątpliwość. Do nich zaliczano 
przedewszystkiem ustawę z roku 1872 o wyna­
gradzaniu za naukę religii po szkołach ludo­
wych i średnich. Nie brakło wówczas z naszej 
strony przestróg, by nie przystępowano do wy­
dania podobnej ustawy.. Staliśm y wówczas prze­
ważnie na stanow iska konstytucji paustwa, któ­
ra  sprawy podobne pozostawia ustawodawstwu 
krajow em u; a na stanowisku tern trw ać wyda­
wało się nam obowiązkiem tem więcej, ile że 
przewidywaliśmy', iż uregulowanie tej sprawy 
przez tę Izbę pociągnie za sobą niedogodności, 
któreby czasem mogły równać się zawieszenia 
naaki religii. Nie sądziliśmy wtenczas, że do­
świadczenie tak  rychło stw ierdzi nasze obawy, 
& jednak tak  się stało.

Ustdwa Z roku 1872 dwie s ta n o w i  z a sa d y  
Pierwsza powiada, że bezpłatne udzielanie nau­
ki religii w szkołach ludowych jest zadaniem i 
obowiązkiem duchowieustwa. Druga zasada jes t 
ta, że, gdzieby mimo to, potrzeba było w yna­
grodzenia, ponosić je  mają współwiercy. Nie mo- 

, żna powiedzieć, iżby jedna lub druga zasada w 
teorji była fałszywą ; w zastosowaniu jednak za ­
chodzą okoliczności wręcz sprzeczne z pierwo­
tną intencją. Nie przeczę, że jednem z najszczy­
tniejszych zadań stanu duchownego je s t ogła­
szać światu religię wszędzie, a więc i w szkole 
ludowej, b ezp ła tn ie ; co więcej, doświadczenie 
uczy, że gdzie pewne wyznanie doznaje prze­
śladowania, duchowieństwo zyskuje zaszczyt w 
należytem  tego urzędu spełnianiu. U nas jednak 
inne są stosunk i; o prześladowaniu niema mo­
wy, a w państwie oparłem na prawie, jak Au- 
strja, wypada owszem oddać sprawiedliwość ka­
żdemu stronnictw u, każdemu wyznaniu, i wy­
mierzać je  wedle słuszności i wedle ustaw

Może zaś zdarzać sie, że duszpasterze tak 
są obarczeni inną pracą, iż udzielać naukę re­
ligii w szkołach ludowych jest im niepodobień­
stw em ; a jeśli mimo to udzielają, nadw erężają 
siły tak, iż wynagrodzenie jest nakazane słusz- 
nośdą. Już  w tym wypadku, jako też w in ­
nych, n. p. tam, gdzie nauka religii pornczona

nauczycielom świeckim, ustawa, z r. 1872 na­
kłada ciężar wynagrodzenia na współwiereów. 
Może to wśród pewnych okoliczności, które je ­
dnak a nas należą do wyjątków, słuszny prze ­
pis, szczególniej gdzie zwolennicy tego lub o- 
wegu w yznania są nieliczni, że ich jest rzeczy 
troszczyć się o swoje sprawy, ale nie tam, gdzie 
wyznanie, jak  u nas katolickie, ma charak ter 
religii powszechnej. W tym wypadku ściśle stó- 
sując zasadę, stworzy się stósunki potworne , i 
odrażające. W yobraźcie sobie, panowie, w iej­
ską ludność w Galicji, niemal wyłącznic kato­
licką ; skargi na ciężary podatkowe są z n a n e ; 
oprócz podatków państwowych są rozliczne do­
datki na  cele gmin, kościołów, na drogi i t. p., 
a nadto ludność ta  opłaca 12 c. dodatku od 
każdegc złotego austr. podatka na szkoły. Czyż 
ludność ta  ma płacić jeszcze osobno za to, co 
jes t zaniebanem tylko, a co je s t najważmejszem 
zadaniem szkoły, za to, co je s t najświętszem 
i najdroższe, jak  za artyku ł zbytkow ny?

Pytam  was, panowie, czy to są zdrowe sto­
sunki? Czy fundusz krajowy miałby płacić? 
Ależ wedle ustawy waszej on naw et me może 
płacić, bo składa się z grosza w szystkich wyz­
nam A jednak jestem  przekonany, i wy pano­
wie będziecie przekonam , że wydatki te muszą 
być przejęte na którykolwiek fundusz publiczny. 
Tym funduszem zaś nie może być inny, jak  re­
ligijny albo wyznaniowy. A więc katolicki fun­
dusz religijny, powinien płacić za katolicką na­
ukę religii, a fundusze wyznaniowe za >nne wy­
znania. Nawet ustaw a z r. 1872 nie wyłącza 
tycb wydatków z funduszów religijnych. Tylko 
zdaje mi się, że należałobj uciec się do niego 
dopiero lam, gdzie niem a osobnych funduszów 
miejscowych, cakkolw iektądz, rozkładanie tego 
ciężaru na zasadzie podatku powinno ustać, jak  
ustało w archidyecezji wiedeńskiej, co do nie­
których przynajm niej szkół. Śmiem przeto 
wnieść rezolucję -

„Wzywa się rząd, aby sposobem bądź admi­
n istracy jnym , bądź ustawodawczym , postarał 
się, by niezbędne koszta ndzielania nauki re ­
ligii, gdzie nie można opędzić ich bez dodatkn 
do podatku z funduszów miejscowy cli, z fun- 
aac jj i t. p , były przyjęte na fundusz religijny 
lub w yznaniow y.11 (Brawo! brawo 1 z prawicy.)

Na tę mowę m inister S t r e m a y e r  nic nie 
zdołał odpowiedzieć.

H  iojscowa i mmn.
Dn ,a 25. ćcim.nia.

* Dr. Biesiadeeki przyrzekł adać sprawę z od­
bytej wyprawy naukowej do okolic zadżumioHycb 

jutro, t. j. d. 26. b fh. na walnem zgromadzenia 
Po w. lekarsLiego, które się odbędzie w dużej sali 
ratuszowej o godz. 6. po południu.

* Z powodu uroczystości obchodu 25-letniej ro­
cznicy zaślubiu Najjaśniejszych Państwa aiożył p. 
Leon Thom, właściciel dóbr ziemskich i młyna pt 
rowego we Lwowie, kwotę 100 zir. w preaydjom 
magistralii, w celu rozdania między ubogioh miasta 
bez różnicy wyznania w dnia 24. u. m.

Za teu dar składa prezydjum szanownemu da­
wcy imieniem ubogich uprzejme podziękowanie.

* Dzień wczorajszy obchodzono uroczyście we 
wszystkich miastacl powiatowych i w niektórych 
pomniejszych. Urzędowa Gazeta Itooweka telegra­
ficzne doniesienia o tem pp. starosww wydała w 
osobnym dodatku. Oprócz nabożeństw, odoyły sią 
w wielu miejscowościach serenady, proceąje z po­
chodniami, iluminacje z transparentami, a gdzienie 
gdzie tai z. przedstawienia teamami,, ttcpreaontanci 
gmin i innych korporacyj skłac ali gratulacje swoje 
na ręce starostów. We Lwowie po urzędowych przy­
jęciach różnych deputacyj u p. namiestnika, odbył 
się o godz 4. po połudma ooiad na 43 osób. Na­
miestnik wniósł toast na cześć obojga cesarstwa 
przy odgłosie 25 strzałów działowych z cyudeli. 
Wieczorem przyszło do częściowej ilnminacji miasta. 
Oświetlone były doiny na Krakowskim placu, nlicy 
Żółkiewskiej, Kazimierzowskiej i na placu Gołn- 
chowskiego, tudzież hotel Langa i kawiarnia Wie­
deńska. Publiczność koizystająt z wiosennej pory, 
wyległa na Wały hetmańskie w oczekiwanin powtór­
nego capstrzyku z muzyka, ale deszcz przerwał je, 
przechadzkę, i zastociio się na całą. noc.

* W doniesieniach telegraficznych o posłnehania, 
jakie d. 23. b. m. miała u cesarza szlachta t  Ga­
licji, zauważano powszechnie różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy przemową nr. Krasickiego Kazimierza a 
odpowiedzi!, cesarza. Podczas kiedy mówca depnta 
cyjny wyraził się w imienia szlachty p o l s k i e j ,  
to monarcha nadmienił wyraźnie: .Szlachta g a l i ­
c y j s k a  przechowała wiernie piękne swoicu przod­
ków tradycje: przywiązanie do dynastji itd .“ Bó­
żnicę tę samą znąjdnjemy także w niemieckich tek­
stach przemowy cesarskiej, podanych w urzędowej 
Wiener Zią,

Bezmyślna, fanatyczna oppozycja swiętojur- 
ców nigdy nic nie zdobyła dla ogółu 
swego narodu. Co najwięcej, to wwnagradza- 
no pojedynczych za tę oppozycję, jako na­
rzędzia dla centralistycznych dążeń.

Korespondencje „Gaz. Narod.“
Rzym, 21. kwietnia.

( W. K .) Muzeum Kopernika tymczasowo 
umieszczone w gmachu m inisterstw a finansów, 
ściągało od dwóch tygodni mnóstwo widzów. T ru ­
dno uwierzyć jakich to touri deforce dokonał rodak 
jak p. Wołyński, wśród obczyzny mieszkający, 
wygnaniec, oddany wielu pracom i osobistym 
zajęciom, zagrzebany, że tak  powiem, w pyle 
bibliotek i archiwów, zkąd drogocenne zabytki 
przeszłości naszej dobywa, a pomimo to czynny, 
energiczny, w ytrw ały, n iespracow anj, utrzym u­
jący olbrzymią korespondencję, i opodal, we wszy­
stkich Europy krajach, zbierający przez swoich 
przyjaciół i korespondentów pam iątki odnośne 
do naszego wielkiego astronom a. Dziś Muzeum 
Kopernika je s t rzeczywistością i powszechny po­
dziw obudzą. D ział artystyczny  w nim liczy 3 
marmurowe posągi, 2 popiersia i postum enty z 
m arm uru, 5 obrazów olejny eh, 4 akw arele w ra ­
mach. 20 sztychów pięknie oprawnych. 4 po­
sążki bronzowe, i będzie- posiadał wkrótce w iel­
ką płaskorzeźbę Teofila L enartow icza: A p o t e ­
o z a  Kopernika, odlaną galwanoplastycznie. Dział 
num izm atyczny liczy 34 medale tyczące się Ko­
pernika. z których jeden szczerozłory, ogromny, 
wartości tysiąca franków, a 2 s re b rn e ; przytem  
14 medali m iasta Torunia, z których 4 srebrne, 
24 medale królów polskich osadzone w m ister­
nych tekach, 5 medali papieży, którzy się sy­
stemem Kopernika zajmowali, i 108 m^nel pol­
skich od 1520 do 1543 r. —  Dział narzędzi za­
wiera 18 okazów z XVI., XVII. i XVIII. wie­
ków, a między innemi wielce ciekawy in s tru ­
ment parallaktyczny, seks cant i teleskop da­
wny. Biblioteka Kopernikowa posiada 355 dzieł 
w 452 tomach, i 150 broszur ułożonych w 21 
tomów. Dzieła wszystkie są pięknie a niektóre 
suto i wspaniale oprawione. Polskich znajduje­
my 126 w 173 tomach, łacińskich 88 w 96 to ­
mach, włoskich 58 w 70 tomach, francuskich 50 
w 82 tomach, niemieckich 26 w 29 tomach, an ­
gielskich 4 a oprócz tego perskich, czeskich i 
moskiewskich po jednemu.

Album Kopernika, jedyne w świecie w swym 
rodzaju, liczy 300 sztychów i kosztowało 2.400 
franków. Całe mazenm przedstaw ia wartość o- 
koło 50.000 franków. Składki zebrane w kraju 
nie w ystarczają dutąd i pozostaje dość znaczny 
niedobór do pokrycia, wobec którego ufać nale­
ży, iż kraj nasz się nie cofnie. Siem iradzki 
Gerson, Rygier, Lenartow icz, Brodzki i t. d., 
jednem słowem najznakom itsi artyśći nasi przy 
czynili się pędzlem i dłntem do uśw ietnienia 
tego zbioru. W reszcie prześliczny medal na cześć 
narodowości niem iertelnego męża we Florencji od­
b ity  i zdobny napisem Ferruccego, równie jak  
plebiscyt 106 uczonych profesorów z uniw ersy­
tetów bolońskiego, padewskiego, rzymskiego i 
fen-aryjskiego, stw ierdziły  uroczyście polskość 
prawodawcy słońca. W szystkie już dzisiaj dzien­
niki włoskie, pisząc, o Koperniku, nie nazywają 
go inaczej, jak  a s t r o n o m e m  p o l s k i m .  Poję­
cie to utarło się, wniknęło w rzesze. To już 
je s t apostolstwo narodowe. Pojęcia o Polsce na­
leży cierpliwie, w ytrw ąL , pojedyncza zaszcze- 
iiImA w narodach e u r ^ i r -
nuje ciemnota we wsżyątkiem, co nas dotyczy. 
Czyż Moskwa, potęga piekielna, mogłaby t?k  
szeroko grasować w opinii europejskiej bez tej 
ciemnoty, w której jedynem światłem  je s t po­
łysk jej z ło ta? Zaiste trzeba dziś Polskę odbu­
dowywać kam ień po kam ieniu w sum ienia i 
w itdzy  ludów, zanim się przystąpi do jej mate- 
rjalnego obudowania. Otóż p. W ołyński znako­
m ite w tym względzie położył i kładzie codzien­
nie zasłngi.

Muzeum Kopernikowe w Rzymie, w- wiekui­
stym grodzie, jest samo przez się katedrą idei 
polskiej zagranicą. Mazenm te w Krakowie, we 
Lwowie lub w nieszczęsnej Warszawie byłoby 
tylko drogocennym archeologiczno - naukowym 
zbiorem, a nie katedrą idei, nie apostolstwem 
polskiem wśród ludów. Położenie Mazenm w Rzy­
mie potęguje w dziesięcionasób polityczne i na­
ukowe znaczenie onegu. Nadto zbiór ten, idea 
polska, ma się stać jądrem ogromnego mazenm 
całej wiedzy ludzkiej, jakiego rząd tutejszy myśl 
powziął oddawna, ale któreby może nigdy nie 
przyszło do skutku bez inicjatywy Polaka, p. 
Wołyńskiego.

P. Wołyński miał w tych dniach długie po­
słuchanie u króla Humberta, ktorema ofiarował 
pozłacany egzemplarz medalu dla niego, a dragi

NA ŻMUDZI.
Dzieje "N"adniewiezkiego pułku

1 8 6 3  - 1 8 6 4 .

Według otrzymanych z Litwy notat 
spisał

F ELIKS  LEWICKI.

(Ciąg dalszy.)

Gdziekolwiek Kaszłejko przech idził ze swym 
pułkiem, znosił władze moskiewskie a ustana­
wiał swoją administrację narodową. Kawalerja 
pilnowała porządku w krają.

Pułk nadniew iezki był w tedy prawie w kom­
plecie, liczył bowiem 4.000 'udzi, a okazując się 
po wsiach i drogach na serjo zaczął istnieniem  
swoim niepokoić Moskali na  około rozsiadłych. 
Koncentrowała się też Moskwa szukając sposo­
bów rozbicia oddziału Kaszłejki, k tóry po k il­
kunastu  dniach pochodu, dotarł do lasów Bort- 
kuniskich, gdzie cztorą dni przebył m usztrując 
się i ćwicząc w robieniu bronią.

Doniesiono nareszcie, że Moskale zbliżają 
się ku oddziałowi; »podziewa> się pułkownik, że 
nazajutrz nas zaatakują.

W nocy pułk opuścił stanowisko, przeszedł 
w bród zwiegiowskie bagna pod Tautuszami, u- 
sadowił się na wyspie suchej, lesistej i gęstemi 
w koło porosłej krzakam i, a tak  rozłożony, spo­
kojnie mógł odpocząć w pięknym lesie ocienio­
nym brzozą, jodłą i osiczyną.

Rozstawione w ukryciu pikiety widziały i 
obserwowały wszystko co się działo po za obo­
zem. Moskale kręcili się. uwijali po lesie, ale na­
si spokojnie z daleka przypati ywali się jak ma­
newrowali, śmiejąc się z nich serdecznie.

Skwar lipcowy był wielki, oddział jednak 
spokoju używał rozlokowany w chłodzie bezpie­
cznym. Leśnicy dostarczyli mleka kwaśnego po- 
dostatkiem  i wszyscy uraczyli się tym pokar­
mem, tąk zdrowym w nużące gorąca letnie.

dla królowej, tudzież „Album Kopernika" boga­
to oprawne, i inne pamiątki, dotyczące wielkie­
go Polaka. Kroi serdecznie dziękował p. Wołyń­
skiemu za wspaniały dar, ..fiarowany Rzymowi, 
i obiecał, iż sam się losami Muzeum zajmie. 
W parę dni potem p. Wołyński otrzyma.! od hr. 
Yisonego, senatora i ministra królewskiego do­
mu, urzędowy list w imieniu króla, pełen no­
wych gorących podziękowań.

Rymwid ogłosił w ciąga dni dziesięciu trzy  
znakomite, sążniste artyku ły  wstępne w Gazetta 
d'Italia, jeden  p. n. „ K assasthdo politico In Rus- 
oio", d ru g i : „ Waddington e i Greciu, trz e c i: 
„Lo Ozarocidio“ c a r o b ó j s t w o .  W ostatnim  
tym  artykule dowodzi, że m orderstw a w car­
stw ie i carobójstwo są prostem i naturalnem  od­
działywaniem przeciw niegodziwemu systemowi, 
i że car niepotrzebuje być okrutnym, owszem 
może być łagodnym, bo ustawy same są okrutne 
za niego, isto ta  rządów i władzy caratu  je s t nie­
godziwą. Każda jednostka w plątana do tego sy­
stemu rządowego, jak  koło w machinie, zmuszo­
na je s t do niewolniczego działania, i zniewolo­
na do niesprawiedliwości, do okrucieństwa, do 
ucisku. Jeżeli jesteś w moskiewskiem carstw ie 
żołnierzem, masisz bliźniego twego utrzymywać 
w niewoli, jeżeliś inżynierem , masisz torować 
drogi dla zoborn; jeśliś sędzią, m asisz skazy­
wać niewinnego; jeśliś urzędnikiem, musisz go 
brać na p y tk i, jeśliś pisarzem, m asisz go szka­
lować. W moskiewskiem państwie łatw iej mor­
dować wykonawców despotyzmu i despotów sa­
mych, jak opierać się niesprawiedliwość* — i 
dlatego morderstwo stało się Nemezą history­
czną, dopóki despotyzm nie atonie nareszcie w 
potoku kiwi przez siebie przelanej i własnej. 
A rtykuły takie są nader pożądane i użyteczne; 
otw ierają one oczy zagranicy. Rymwid sprawie 
naszej największe usługi we Włoszech oddaje. 
Zresztą wszystkie lis ty  i wiadomości, jak ie  Mo­
skale otrzym ają ze swego kraju, zgadzają się w 
tem, iż jesteśm y w przededniu wielkiej rewolu­
cji w całem carstwie.

Skoro nadeszła tu taj wieść o zamachu, wnet 
rozpoczęły się urzędowe powinszowania carowi, 
iż uszedł śm ierc i: telegrafował papież, te legra­
fował król, urzędowe figury składały bilety wi­
zytowe w ambasadzie moskiewskiej, a hr. fo r- 
m elli, sekretarz jeneraluy  m inisterstw a spraw  
zagranicznych, hr. P anissera di Veglio. prefekt 
pałacu królewskiego, byli na prawosławnem na­
bożeństwie w kaplicy carskiej ambasady. N astę­
pnie dzienniki tutejsze ogłosiły dziękczynne te ­
legramy Gorczakowa tak  dobrze do kardynała 
Niny, sekretarza stanu Jego Świątobliwości, ja ­
ko i do rządu włoskiego. Najoryginalniejszą je- 
dipik sta ła  się telegraficzna korespondencja syn­
dyka czyli burm istrza malutkiego miasteczka 
włoskiego C ivita C astellana w Sabinie, który 
uniesiony uwielbieniem dla cara w im ienia ca­
łej ludności tego mikroskopijnego miejsca, wyra- 
z.l iuu radość z jego ocalenia. Humorystyczne 
dzienniki rzym skie żartu ją  z tego burm istrza, 
co się wyrwał jak  Filip z Konopi. 1 powiadają, 
że gorliwość jego wywołaną została faktem, iż 
17? grudnia 1838 i 14. lutego 1839 carewicz A- 
leksander Mikołajewicz „izwolił" zmieniać konie 
pocztowe w C iyita Castellana, jadąc do Rzymu 
i wracając. Ponieważ zaś wdzięczność staje się 
coraz rzadszą na świecie, osoby, potrzebujące 
pamięci serca, mogą się ndawaó do C ivita Ca­
stellana za pośrednictwem syndyka.

W upłynionym tygodnia miał miejsce wa­
żny wypadek, widzenie się królestw a włoskich 
z królową angielską w Monza pod Medjolanem. 
m ulim * iu warzy szyi -p. Depretis jako naczelnik 
rządu a  zarazem  m inister spraw  zagranicznych. 
Ponieważ królestwo oboje dopiero co wrócili dó 
Rzymu nic dotąd nie wiadomo o tej rozmowie, 
k tó ra m usiała być ważną ze wszechmiar. Królo­
wa W iktorja wrociła jeszcze do Baveno na kil­
ka  dni.

Po albańskiej deputacji, k tóra nader przy­
chylnie przyjęta była przez p. D epietisa, przy­
była tu ta j wręcz jej przeciw na grecka z Epiru, 
na czele której znajduje się jenerał Spiro Milio. 
Ponieważ Albanczycy oświadczyli bez ogródek 
p. Depretisowi, że się będą opierali z bronią w 
ręka oderwaniu wszelkiego kaw ałka swej ziemi, 
i ponieważ p. D epretis odpowiedział im, że bę­
dzie się s ta ra ł uwzględniać ich życzenia o ile 
nie ujrzy się zmuszonym stanąć w otw artej 
sprzeczności z berlińskim  traktatem , więc nie- 
wiem doprawdj* jak sobie postąpi z Grekami, 
których cała niem al prasa włoska gorąco broni.

Oprócz Albańczyków i Greków, tudzież za­
powiedzianych już deputacji bułgarskich i in ­
nych, mamy tu Bośniaków, a przynajm niej Lu- 
bobraticza, k tó ry  się od dni dziesięcin z G ari­
baldim  okłada. S tary  wódz ma się znacznie le­
piej i Pojął lab  raczej municypalność rzym ska 
najęła dla ni« go na lato willę Le L icnre w Al- 
d ino pod Rzymem. Dziś zaś odbywa się narada

VIII.
ElB{.edyqa na oddział moskiewski. — Moskiewski 
ofleer Potok wzięty do niewoli. —- Rosporaądienie 
Wydaiatn Litw;, Łtaądu narodowego. —-  Fundusz 
narodowy. — Laskowski dowódzca oddziała. — 
Pruski oficer szpieg. — Wieś rządowa W umiany.— 

Napad dywizji moskiewskiej,, — Bitwa.
Moskale kręcili aię cały Jz itń  około wyspy, 

gdzie pułk Nadniewiezki był ukryty  ; s z a k a li , 
plądrow ali całą okolicę nieprzypuszcząjąc, aby 
nasi pod ich nosem byli usadowieni w niedostęp 
nych trzęsaw iskach. Obawiali się też zapuszcza1* 
w bagna ciężkie swoje bataliony, aby nie wpaść 
w zasadzkę. W nocy też odstąpili podążając w 
kierunku Rosień, a nazajutrz rano pułkownik 
Koazłejko nakazał wymarsz w przeciwną stronę 
ku lasom Borgolskim, w powiecie SzaweLkim 
położonym. Pu łk  postępował samemi lasam i, k a­
w alerja zaś podjeżdżała jak  zwykle do wiosek 
dla zwiad i dla nakazyw ania swym zwyczajem 
wojtom, aby żywność dostarczali do obozu.

Oddział stanął na m iejsca o 11 z rana, p ro­
w iant jednak już godzinę przedtem  był dosta­
wiony, co dowodziło, że rozkazy w ładzy po­
wstańczej z ochotą były słuchane i szybko speł­
niane. O godzinie 4. po połndnin zasiedli nasi 
do obiadu. Przed samym obiadem przybył po­
słaniec w ieśniak i oznajmił, że w m iasteczka 
znajdującem się opodal stanow iska przez oddział 
polski zajętego w Szadowie, znajdowali się Mo­
skale w niewielkiej liczbie z jednym  tylko ofi­
cerem na ezele i że eskortow ali jaszczyk jak  
się zdawało ze skarbem  albo amunicją.

Pułkownik odkomenderował natychm iast plu­
ton piechoty pod dowództwem Szukiewicza i 
pluton kawalerji z  Lewgowdem na czele, naka­
zawszy im surowo, aby Moskali wziętych do 
niewoli, przyprowadzili do obozu. Wieczorem 
oddział ten i Uszył w ekspedycję z posłańcem za 
przewodnika.

Nasi napadli na miasteczko, zajęli go szyb­
ko, i siedmiu Moskali wraz z jednym oficerem 
w stopniu praporszczyka, to je s t podchorążego, 
wzięli do niewoli. Oficer ten, Polak, do wfou- 
kiego stopnia został przerażony tym  idespodzia- 
nym napadem powstańców. Z samego oczątku

wszystkich przywódzców stronnictw a republi­
kańskiego i radykalizm u we Włoszech pod pre- 
zydencją Garibaldego. Zebranie to ma się ty ­
czyć tak  dobrze polityki wewnętrznej jako i za­
granicznej. Mówią, że Lubobraticz ma wziąć w 
niej udział.

System wypraw iania deputacji coraz b a r­
dziej we zwyczaj wchodzi i okazuje się wielce 
korzystnym  i praktycznym. Gdyby po rzeziach 
podlaskich deputacja polska złożona z wychodź­
ców z pod moskiewskiego zaboru i z rodaków 
z innych części naszego kraju, objechała była 
główne stolicy Europy,, interesując dzienniki i 
rozmawiając z m inistram i, byłoby to przyniosło 
największe korzyści dla sprawy. Depuiacje ta ­
kie nie są przyjmowane urzędownie, ale mogą 
zawsze rozmawiać pryw atnie z naczelnikami 
rządów konstytucyjnych.

Jenerał Menabrea ambasador włoski w Lon­
dynie powołany został do Rzymu jeszcze przed 
widzeniem się króla Hum berta z królową Wik- 
torją, i przybył tu  wczoraj. Jak  się zdaje, wkrót­
ce zupełne nastąpi porozumiecie między W ło­
chami a Anglią odnośnie do sprawy egipskiej, w 
której różniły się dotychczas, gdyż Włochy prze­
ciwne były destytucji chedywa. Porozumienie w 
tym przedmiocie pociągnie zapewne za sobą zgo­
dę co do innych stron kwestji wschodniej.

D nia wczorajszego przypadł ostatn i dzień 
nadzwyczajnego jubileuszu ogłoszonego przez 
Leona XIII. z powodu jego w stąpienia na sto­
licę Piotruwą. Jednocześnie zaś, z powoda pla­
katów pewnego pastora protestanckiego Ribottego, 
zdartych później przez policję, w których za­
przeczał Najświętszej Pannie ty tu łu  Bogarodzicy, 
postanowiono urządzić wielką pielgrzymkę do 
trzech bazylik rzymskich św. Jan a  L ate rań ­
skiego, św. Krzyża i Najświętszej Panny W ię­
kszej, i ouprawić uroczyste nabożeństwo w tej 
ostatniej jako wynagrodzenie za świętokradzką 
zniewagę. Demonstracja ta  była prześw ietna 
przeszło sto tysięcy osób obchodziło wszystkie 
trzy  bazyliki śpiewając hymn i odmawiając ró­
żańce. Takie rozbudzenie się opinji publicznej 
w obronie czci Matki Zbawiciela dowodzi, jak  
silna w iara panuje dotąd we Włoszech, i jak  
nauki kacerskie i m aterjalistyczne są jeno pa­
sożytam i na  tym wskróś clirześciańskim grAncie.

Nieoceniony profesor Santagata nie ustaje 
w usiłowaniach swoich i zajmuje się gorliwie 
urządzeniem „Akademii M ickiew icza/ Nie czy­
tuję Czaiu krakowskiego, ale dowiaduję się z 
oburzeniem, iż organ stańczyków okazał się 
przeciwnym tak  ważnemu i pożądanemu dla nas 
ruchowi opinii w wolnym kraju. Opozycja no­
wej Targowicy nie może jak  tylko podwoić gor­
liwość patrjotów polskich w kraju  i zagranicą. 
Dzięki Bogu przed stańczykami broni nie zło­
żymy, bo się ich nie lękamy i czujemy się siłą, 
czujemy się potęgą większą od nich. Na s tań ­
czyków jak  na carat moskiewski ostatni kres 
zbliża się także. Czas więc, aby i opinia k ra ­
jowa o trząsła się z teroryzmu, jaki szerzyć n- 
mieją, i spojrzała im śmiało w oczy.

Z  Rady państwa.
W iedeń  d. 23. kwietnia. Na Jzisiejszem po­

siedzeniu Izby poselskiej m inister handlu odpo­
wiedział na interpelację Kozłowskiego i towa­
rzyszy, wniesioną jeszcze d. 28. m arca br. co do 
wykończenia sieci kolejowej na zachodzie Gali­
cji przez wybudowanie przestrzeni z Zagórza.do 
Grybowa, łączącej Jwlej ^upkow ską z kolcm Le- 
luchowską, tudzież połąaźeiuo tejże kolei i  Żyw ­
cem. P. Chlnmetzky odparł: „Spraw a ta  zasłu­
guje ze wszech m iar na ^ w ig ę , osobliwie w in ­
teresie Galicji. Wszelako ou uchwały, zapadłej 
w tej mierze d. 22. kwietnia 1873, zaszły oko­
liczności, przeszkadzające wykonaniu projektów. 
Nasamprzód warunki koncesyjne nie są tego ro­
dzaju, aby zachęcały przedsiębiorców. Nadto po­
łożenie skarbu państw a je s t takie, ze nie do­
zwala na obciążenie nowemi gwarancjami. Zre­
sztą od r. 1876 tak  Izba jak  i rząd przyszły do 
przekonania, że uzupełnienie sieci kolejowych po­
winno się odbywać we własnym zarządzie państw a 
W skutek tego choćby się naw et trafił jak i kon- 
cesjonarjusz, to ząd nie przystąpiłby do nada­
nia m a koncesji na podstawie pewnych sam 
gwarancyjnych. Rząd będzie m iał mimo to na  o- 
ku potrzebę wykończenia sieci kolei galicyjskiej, 
chociaż dzisiaj nie może przyrzekać żadnego te r ­
minu."

Komisja budżetowa Izby poselskiej obrado­
wała dziś nad rezolucjami, je  przekazanemu 
W skutek wniosku hr. Mieroszowskiego co do 
regulacji rzek uchwaliła wedłng propozycji Snes- 
sa następującą rezolucję: „Wzywamy rząd, &- 
by 1) wszystuie regmacje rzek zjednoczył pod 
jednem kierownictwem i 2) u każdej z nieb za­
rządził jednolity  i raęionalny system robót;

już prosił, aby nic złego nie czyniono żołnie­
rzom aresztowanym. Zabrano także furgon woj­
skowy z grabem płótnem i z scarem sakuem żoł- 
nierskiem, w kosie zaś znaleziono 75 rubli w 
papierach.

Oficer, podążając do polskiego obozu, prowa­
dzony przez naszych, kurzy z radości * powra­
cali uszczęśliwieni z łupu, błagał, prosił, n* klęcz­
kach prawie, zaklmw szukiewicza, aby ten g0 
uwolnił. Młody to był człowiek, Łtdawno służą­
cy w wojsku moskiewskiem lękający się na­
stępstw, jakie sprowadzić mógł ten wypadek,

— Nie znasz pan wojennego prewa mo­
skiewskiego — wołał on w rozpaczy — zmiłuj 
się nademną) puść mnie, bo inaczej będę nad­
zwyczaj nieszczęśli wym.

Wzruszony do gruntu prośbami oficera owe­
go, Szukiewicz wypuścił go na wolność. Powró­
ciwszy do pałka praporszczyk, natychmiast przez 
władze moskiewskie wtrącony został do więzie­
nia, i oddany pod sąd Wujennj za to, iż nie czy­
nił oporu podczas napadu Polaków. Gdyby go 
Szukiewicz przyprowadził był do oddziału, puł­
kownik Kubzłejko, jako doświadczony wojskowy 
moskiewski, praporszczykowi byłby wytłumaczył, 
że jedynem wyjściem, jakie mógł mieć do wy­
boru, było pozostanie w obozie naszym, i oka­
zania się dobrym Polakiem, Za wypuszczenie na 
w oln ość wraporszezyka bez rozkazu, oficerowie 
plutonowi polscy zdegradowani zostali.

Teg samego dnia, po wyruszeniu jednak 
odkomenderowanych plutonów do atakowania 
miasteczka Szadowa, przybyła do Fuszłejki szta­
feta z Wilna od najwyższego rządzącego na Li­
twie wydziału Rządu Narodowego z lozkazem, 
wystosowanym do wszystkich dowóćzców pol­
skich, zabraniającym napadania na Moskali, na 
kazuiącym unikania bitew, i dozwalającym działać 
nam tylko odpornie..

Taki rozkaz oznaczał częściowe jnż podda­
nie się powstania, częściową kapitulację, prze­
graną już do połowj i

Po cóż zatem było oręż podnosić, jeśli wal­
ka nasza miała być połowiczna, miękka i pro­
wadzona te skrupułami? Uczawaliśmy .uż wła­
sną niemoc, za takiem pojęciem szło zdemorali- 
ZoWanic upadek ducha a we wszystkiem klęska

czuć się już dawała. Już nie postępowaliśmy do 
celu zamierzonego, wulkę świętą, walkę o nie­
podległość zamienialiśmy w zb-ojną demonstra­
cję dla sprowadzenia tylko obcej interwencji, 
ah! tej obcej interwencji, która nigdy nie miała 
przybyć. Czyż zresztą wojna energiczna mogła 
wstrzymać tę oczekiwaną pomoc cudzoziemców?

Co mieliśmy do stracenia podniósłszy oręż 
i posiuwiwszy walkę bez alternatywy o śmierć 
albo o życie ? Moskalom wolno było nas bić, ka­
tować, wieszać, nam zaś wolno tylko było grać 
wieczną rolę potulnych męczenników — z naj­
wyższego rozkazu mieliśmy oszczędzać carskie 
bataliony! Mozę Muraw lew zterroryzował rzą­
dzących na Litwie ? Przecież wiedzieć mogii, że 
ze zwierzem dzikiem nie postępuje się łagodnie, 
wiedzieć mogli, że gdy pchnęło się do boju ty­
siące młodzieży, sam kwiat narodu, gdy wydo­
byto z pochwj* starą szablę, wojna wybuchła z 
najazdem w imię prawdy i wolności kraju, że 
gdy wreszcie stanęło się wobec niewahającego 
się w wyborze okrutności wroga, najlepszem 
prawem było prawo odwretu. Ząb za ząb, oko za 
oko, bo biada słabym, biada zwyciężonym — 
vae metie I

Z pokoju bitwy się nie prowadzi, i napra­
wdę, gdyby wtedy żyli jeszcze dzielny Siera­
kowski, dzielny Narbntt, to na czele synów Li­
twy, na czele entuzjazmem ożywionej falangi, 
pragnącej wybawiema ojczyzny, na serjo nie- 
bylihy wzięli rozporządzenia polskiego sera- 
skierąjji.

Każdy, który wziął udział wyższy w ruchu 
stanowiącym o losie kraju, prędzej czy później 
stanąć musi przed kratą narodowego trybunału. 
Opinia publiczna, jedyna skarbnica dzisiaj na­
szych ideałów najświętszych, ma prawo w ka­
żdym czasie wytoczeniu procesu, memogącego 
mieć głosu, jak tylko w narodzie wolnym. Wie­
lu było, którzy święcie spełnili swoj obowiązek, 
wielu było także jednak, którzy go nie spełnili 
przez lekkomyślność, — byli bohaterzy, byli też 
i niedołężni. Jeżeli zamierzam mówić o fakcie 
wielu niezaanym. to jedynie dla chęci spełnie­
nia powiniości obywatelskiej — prawda do hi- 
sturji należy, a następcy nasi o wszystkiem 
wiedzieć powinni.

Suma 200.000 rubli srebrnych, powierzoną 
została niejakiem u p B... I ’) nauczycielowi z 
W ilna, dla z,'kupienia broni za granica B... nie 
powrócił do kraju. Daleko później p. D... jako 
komisarz wydziału Litw y, odebrał od niego w 
P aryża 170.000 rubli pozostałych. W prawdzie 
15.000 sztuk broni w Leodium było zakupio­
nych, ale należała się za nie sam a aosyć zna­
czna du zapłacenia. Została później znowu, bo 
po powstaniu, wysadzona komisja z łona emigra­
c ji, złozona z Jarosław a Dąbrowskiego, Pogo­
rzelskiego i Rydzewskiego, którzy odebrawszy 
rachunki od p. D, zapłacili za broń, k tórą pe­
wnie w bezpieczne oddano miejsce.

Z początku D., odebrawszy od B. wyżej 
poniem oną sumę, pewną część użył na wspie­
ran ie swoich litewskich braci, tłnmacząc się, że 
ta  sam a została mu oddaną dla zupełnego roz­
porządzenia jego. Jen era ł Ludwik Mierosławski 
podniósł energicznie tę sprawę, zażądał w im ienia 
emigracji złożenia rachunków z tej znacznej na­
rodowej sumy, znajdującej się w pryw atnych 
rękach. D. odrzekł stanowczo, iż pieniądze były 
litew skie i że rachnnkn nie złoży nikom u, jak  
tylko komisji, złożonej z Litwinów. Tak się też 
s ta ło ; zebrani L itw ini w  Paryżu zamianowali 
komisję, k tó ra odebrała 28.00o flanków, pczo- 
tta ły cr z tej wielkiej sam y i ziożyłt. je  u je ­
dnego Z członków kom isji, u p. B. Świętorze- 
ckiego, a  następnie a D. Okinczyca. Fundusz 
ów został więc oddany do dyspozycji Tow. woj­
skowego, mającego swój loka) na  ulicy Racine 
w P aryża i które, za 4.000 fi. kazało w ylito­
grafować mapy topograficzne wojskowe Polski 
Resztę kapitału  użyto następnie na kształcenie 
wojskowych Polaków. Taka je s t h istorja fundu­
szu litewskiego i przytaczam  ją  tutaj, gdyż o- 
pisnjąr wypadki, zaszłe na Litw ie, zmuszony 
jestem  mówić o znanych mi fak tach , dotyczą­
cych tej dzielnicy Polski.

') Był na emigraęji.

(C. d. n.)
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 Młodzież bzkolna me jednakowo obchodziła ju- 
mz cesarski. Ponieważ p. minister os'wiecenia 
jatawił pod tym wzglądem zupełną swobodę Ra- 
 ; szkolnym miejscowym i dyrekcjom, przeto gim­
nazja tutejsze brały udział w nabożeństwach wczo­
raj urządzanych, i mają dwa dnie ferjalne; ucznio­
wie zaś szkół ludowych świętowali tylko wczoraj. 

'W Krakowie zaś zarządzono trzydniowe ferje, z 
któ 'emi ię łączy następna niedziela.

* Otrzymane dziś dzienniki wiedeńskie wyszły 
po większej cźSjci na lepszym niż zwykle papierze ; 
Yaterland w powiększonym formacie ze złoconemi 

brzegami nad artykułem wstępnym, poświęconym 
jubileuszowi, mieści winietę z portretami obojga ce­
sarstwa. Podobną winietę umieściła także Ceerno- 
%biizcr- ZtgF

* Pociąg spacerowy do Wiednia, wyprawiony 
zniżonych cenach, zebrał onegdaj około 200 osób,
po drodze doznaf niespodzianej przeszkody. W 

Dcmbicy bowiem na stacji przy wymijaniu na zwro­
tnicach wykoleił się. Nikt wprawdzie nie poniósł 
sz-ody, ale podróżni byliby się spóźnili na termin, 
gd#>y nie okoliczność, ze zapowiedziany na dzień 
24. b. m. uroczysty pochód na Ringstrasse w Wie­
dniu z powodu wątpliwej pogody został odłożony 
na sobotę.

* Dnia 27. b. m. odbędzie się w lokalu „Stow. 
młodzieży handl." pod kierownictwem p. Marjana 
Signio wieczorek muzykalny. Program : 1. Sznbert, 
Chór z opery „Zaprzysiężeni11, odśpiewa chór mę- 
z i. 2. Liszt — „Cnjus apinu“ Rossiniego, odegra 
panna M. Bi... 3. Doklatu icja, wygłosi pauna A. Li. 
4 a) Reber — „Kołysanka* ; b) Szopowicz — „Mv 
•arek“, odegrają panna T. Er. i p. W. Ha. 5. a) 
Chopin — Piosnka litewska; b) Pieśń Indowa wło­
ska, odśpiewa panna F. Pr. 6. a) Lawrowski — 
BDumka*; b) Późno już, odśpiewa chór męzki. Po­
czątek o 8. godzinie wieczór.

* Odczyt prof. F. Strzeleckiego o świecach elek­
trycznych Jabłoczkowa, odbędzie się w niedzielę, 
w szkole politechnicznej na Nowym święcie. Usta­
wiono w tym celu maszynę magneto-elektryczną, 
syatemn „Alliance“, która przeszłego roku zaku­
pioną została na wystawie powszechnej w Paryżn. 
Lo pędzenia tej machiny użyto gazowej maszyny, 
będącej własnością szkuty politechnicznej, gdzie słu­
ży ona zwyule do pompowania wody ze studni. Są­
dzimy, że odczyt ten ściągnie liczne grono słucha- 
ezy, tembardziej, że cały dochód przeznaczonym 
jest na cel dobroczynny.

* M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa mia­
nowała nauczyciela Maksymiliana Mazura w Dnli- 
bach  rzeczywistym nanczycielem szkoły etatatowej 
w Dulibach; nauczyciela Edwarda Kolmaua w Rzę- 
śnie ruskiej rzeczywistym ranczycielem szkoły eta­
towej w Rzęśnie ruskiej: nauczyciela w Bieuianie 
Aleksandra Szabla rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Chleb o wicach świbrskich; a nauczy­
ciela tymczasowego w Żurawnie, Jędrzeja Urbań­
skiego, rzeczywistym nauczycielem tej szkoły.

* Stanisław Starzyński, praktykant konceptowy 
c. k. namiestnictwa otrzymał d. 9. b. m. w uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora prawa.

* Awans wiosenny w armii nie wypadł tak świe­
tnie jak się tego w kołach wojskowych spodziewano. 
Zamianowano 2 jenerałów kaw alerji, 12 feldmar­
szałków-poruczników, 20 jener&ł-majorów, 40 puł­
kowników, 59 podpułkowników, 63 majorów, 191 
kapitanów i rotmistrzów I. klasy, 186 kapitanów 
II. klasy, 301 poruczników, 253 podporuczników, 
w ogóle około 196 mianowań oficerów sztabowych, 
931 w niższych szarżach. W zeszłym roku miano­
wania te stały w stosunku 133 — 1223. Z 272 od 
-cerów tworzących sztab jeueralny awansowało 3 
na jenerałów, 5 na pułkowników, 7 na podpułko­
wników, 7 na majorów. W piechocie awansowało 
544 ludzi, przy Btrzelcacb 106, w kawalerji 62, w 
artylerji 114, w inżynierji 60, w pnłku pionierów 
8, przy sanitarnej słnżbie 5. Z rezerwowych pod­
poruczników zamianowano 64 poruczuikami, 51 ka­
detów podporncznikami.

Jul).-majorem mianowany pułkownik Józef de 
Cholewa Fawlikowski i komendantem 60. brygady 
piechoty pułkownikami: Wiktor Kochen nr. 45, 
Jan Della Torrą nr. 9, Adolf Riedl nr. 77, Hen. 
NemeeztL ż pułku inżynierji dyrektorem budownic­
twa wojskowego we Lwowie ; podpułkownikami: 
Emil Anders nr. 56, Jan Ruzlczkn nr. 24, Edward 
Bozziano nr. 40, Jerzy Bohl nr. 2 ułanów, Karol 
Gero de Gersdorf nr. 7 ułanów, Fryderyk ks. Thurn- 
Taxis nr. 1. ułanów, Kornel Rylski bzefem inży- 
Jderji w Seraje wie ; majorami: Fryderyk Prawda 
nr. 40, Stefan Jaworski nr. 56, Józef Herzog nr. 
55, Emi1 Habdank Miłkowski nr. 57, Emil Me- 

.dycki nr. 40, Ferdynand Mosiug nr. 8 (morawski 
pułk), Ignacy Szmejkal nr. 10, Edward Obst nr. 
58, Adolf Noderer nr. 15, Lndwik Groller nr. 24.

K a p i t a n a m i  I. klasy Alfons Makowiczka 
nr. 9, Julian Stawarski nr. 5, Edward Wachtel nr. 
24, Jan Sperro nr. 55, Wiktor Pankiewicz nr. 9, 
Józef Ropetzky nr. 24, Gnstaw K.nhn nr. 20, Ka­
rol Lackner nr. 58, Jan Schmidt nr. 58, Emil 
Schmelzer nr. 20, Karol Komers nr. 15, Józef 
Dobiasch nr. 9, Alfred sypniewski nr. 9, Wincen­
ty Buczyński nr. 20, Karol Bockenbeim nr. 10; 
k a p i t a n a m i  II. k la s y : Konstanty Iwancze-
wicz nr. 9, Filemon Borodajkiewicz nr. 65, Rudolf 
Morawitz nr. 57, Alojzy Nyiry nr. 45, Wilhelm 
Łyczkowski nr. 80, Karol Wilczek nr. 77, Emil 
Meuiuann nr. 55, Romuald Ficałowicz nr. 55, Fran­
ciszek Radda nr. 40, Jó2«J Salinger nr. 9, Alfred 
Hofman nr, 55, Teofil Niewiarowski nr. 15, Anto­
ni Majer nr. 57, Mieczysław Rychlicki nr. 57 i 
Alfred Zachar nr. 9. (Dok. n.)

— "/o Ż ó łk ie w , 24. kwietuia. W sobotę od­
będzie się tu wybór nowego burmistrza.

§ -  W Mikulińcach otworzono nowy ho tel: 
„fralicjański11, który jeżeli nie komiortem, to... pol­
szczy ną się odzuacza.

— Kraków, 24. kwietnia. Podczas nroczysto- 
ści Kraszewskiego w dnin 30. września b. r. ma 
być między innemi ofiarowany nattępnjący podarn- 
nek w hołdzie, czci i wdzięczności od kobiet. Bę­
dzie to grapa ze szczerego srebra, przedstawiająca 
posłannictwo kobiety w rodzinie. Na pierwszym pla­
nie umieszczona w grapie tej będzie kobieta, snu­
jącą jedną ręką złotą nitkę na kołowrotku, pod­
czas gdy drngą nkazywać będzie podrastającej dzie­
wczynie, na leżącą na jej kolanach książkę Kra­
szewskiego. Wykonaniem tej grupy zajmie Bię ar- 
tysta-rzeźbiarz p. Prnszyński, który już wykonywa 
szczerosrebrny podarek od prawników. Rozłożona 
ua kolanach kobiety książka jnbilata, będzie alnzją 
do tego, że dzisiejsze i następne pokolenia czerpią 
i czerpać z niej będą zdrowe myśli, oraz miłość 
rodzinnych wspomnień i pamiątek.

— Z Wiednia piszą pod datą 22. kwietnia do 
Czasu: „Ponieważ zwykle różne a często niepra­
wdziwe o każdej rzeczy po krają chodzą wieści, 
przesyłam parę słów o wczorajszej w Hotel de 
France naradzie nad depntacją szlachecką. Zgroma­
dziło się około stu obywateli; p. Grocholskiego, ja ­
ko gospodarza lokalu Koła polskiego nproszono na 
przewodniczącego. Przedmiotem obrad był wybór 
prowadzącego deputację.

Hr. Wł. Dziednszycki postawił wniosek, aby 
m irszałek krajowy nas prowadził, czem mamy 
stwierdzić łączność szlachty z sejmem i jego re­
prezentacją, w przeciwieństwie ze szlachtą czeską, 
która w zgodzie z reprezentacją nie jest. Depntacja 
winna dowieść, że trzyma z krajem.

Marszałek hr. Ludwik Wodzicki oświadczył 
się stanowczo przeciw temu wnioskowi, z pow-odn, 
że prowadzi już Wydział krajowy i że jakkolwiek 
łaskawi cą dla niego obywatele krają, nie jest on 
marszałkiem z wyboru, ale z nominacji, że należy 
iść za dawną tradycją narodową, która w takień 
okolicznościach wybierała najstarszego wiekiem i 
zaproponował hr. Kazimierza Krasickiiego, co gło­
śno poparto. P. Grocholski był także przeciwny 
wyborowi marszałka i popierał wybór lir. Krasic­
kiego. Hr. Dziednszycki kilkakrotnie głos zabierał; 
koło tej treści obracały się mowy prawie ciągle 
przez tych samych mówców podnoszone. Propono 
w ano hr. Dzieduszyckiego na przewodniczącego, lecz 
ten stanowczo odmówił. Kiedy miało przyjść do 
głosowania kartkami, marszałek ponowuie się wy­
mawiając oświadczył, że jego wybór byłby niewła­
ściwy, a gdy hr. Włodzimierz Dziednszycki odma­
wia, pozostaje tylko jeden i stawia wybór hr. Kra­
sickiego przez aklamację, co się też stało.

Dla ułożenia przemówienia (nie adresn) wy­
brano kom isję  z hr. Krasickiego, marszałka, hr. 
Henryka Wodzickiego i ks. Jerzego Czartoryskiego. 
Przemówienie nie miało mieć koloru politycznego, 
jak naturalnie przy powinszowaniu. Grocholski 
wziął udział w redakcji, i na tle jnż przygotowa­
nego przez hr. Krasickiego przemówienia, ułożono 
takowe krótkie i dobre.

— Warszawa 23. kwietnia. Ruch pasażerski 
na drodze moskiewsko-brzeskiej został obecnie 
wstrzymanym, z powodn popsncia się nasypu dro­
gowego około stacji Gżack, gdzie przed niedawnym 
czasem zdarzył się wspomniany przez nas smntny 
wypadek wykolejenia się pociągn; przyczyną po­
psucia się nasypn jest wylew wody rzeki w po­
bliża stacji płynącej.

W tych dniach wyszedł z pod prasy pierwszy 
numer nowego pisma dwutygodniowego p. t. Mody 
paryzkie

Oficerowie pułków gwardji konsystujących w 
Warszawie, oraz urzędnicy głównego sztabn, za 
pośrednictwem swego naczelnika księcia Szachow- 
skiego, złożyli zebrane pomiędzy sobą 450 rs. 35 
kop. dla dotkniętych powodzią, a to jeszcze przed 
ostatecznem zamknięciem rachunków komitetu.

— Akademia rolnicza w Prószkowie, w któ­
rej kształciło się także wielu nabzych rodaków, 
zwiniętą zostanie najpóźniej na wiosnę 1881 roku. 
Dotychczasowy dyrektor zakładu ar. Settegast ma 
być przeniesionym po zwinięciu zakładu do mini­
sterstwa rolnictwa, podczas gdy profesorowie prze­
niesieni będą częścią do uniwersytetu wrocławskie­
go, częścią do rolniczego instytntn w Berlinie, do­
kąd także przeniesione będą bogate zbiory tego 
zakłada.

Gospodarstwo przem. i handel.
Wiedeń 23. kwietnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3934, zabitych wieprzów 205, 
zabitych owiec 106, żywych owiec 4745, jagniąt 
2924, nierogacizny galicyjskiej 4583, średniociężkich 
węgierskich —.

Cielęta płacono 30 do 58 zł., zabite wieprze 
40 do 48 zł., zabite owce 30 do 45 zł., żywe 
owce węgierskie 38 do 48 złr., strzyżone owce 
— Jo — zł. za 100 kilo mięsa, Japrnijta za parę 
4 do 13 zł.

Galicyjska nierogacizna 32 do 40 zł., ciężkie 
bagony 38 do 41 zł., węgierska 34 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbóck.

Towarzystwo ubezpieczeń na życie i 
renty „Kotwica1* (Anker). Pod przewodnictwem 
hr. Zichy odbyło się w ubiegłą sobotę 20. zwyczaj­
ne zgromadzenie ogólne. W ubiegłym roku zreali­
zowane ubezpieczenia wynosiły 3504 układów z ka

pitałem 7,679.956 zł. i 828.75 zł. rent. Stambez- 
pieczeń z końcem grudnia obejmował 85.051 polic 
z kapitałem ubezpieczonym 117,991.513 zł.a na 
renty 42.820 zł. Stan wzajemnych towarzyav na 
przeżycie wynosił 48.692 członków z kapałem 
subskrybowanym 56,164.637 zł. i ze stanem miątkn 
21,192.135 zł. Rezerwa premij na stałe premf po­
dniosła się do 7,300.171 zł. a fnndusz poręcijący 
towarzystwa wynosi 9,150.151, dochody z femij 
podniouły się na 1,219.374. Po potrąceniu w rjit- 
kich wydatków i po odpisaniu 50.000 zł. na ieru 
chomości, osiągnięto czystego zysku 165.678 f., z 
których przypada do rozdziało akejonarjnszou 154 
tysiące czyli 150 zł. na akcję, 3.000 zł. uchwlono 
udzielić Szegedynowi, a 8.678 zł. przeniesioo na 
nowy rachnnek. Dywidenda od ubezpieczeń j pra­
wem udziału do zyskn wynosi 24#/0, i moż< być 
podniesiona w kasie naszej jeneralnej Reprezstacji 
we Lwowie, przy nlicy Hetmańskiej 1. 8. Zawier- 
dzono bilans, a Radzie nadzorczej udzielono ;dno- 
głośnie absolntorjnm, było reprezentowanyc 378 
akcyj z 66 głosami

Lwów dnia 25. kwietnia. S p r a w o z d t D i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przeiysło- 
Wcj o cenach zboża i produktów, zrealizowanch na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu Siklgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica „ 6'75 
do 8 60 zł., — żyto od 4‘50 do 4-85 zł., — ję­
czmień od 4’25 do 5’25 zł., —  owies od 4— do 
4'50 zł., — hreczka od — •— do — •— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 4’60 do 5’25 zł., — kuku- 
rudza nowa od 4-25 do 4-75 zł., — i t so od 

do — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogrmów: 

Groch do gotowania od 6-50 do 7-— zł., — groch 
pastewny od 4‘25 do 5-50 zł., — soczewca od 
—•— do —•— zł., fasola od 8’— do 9‘— i., — 
bobik od 4’75 do 5‘— zł., —  wyka od 3‘75 
do 4- — zł.

N a s i o n a  zal OO kilogramów : Konic: n i od 
23 do 40-— zł., najprzedniejsza od —•— do—*— 
zł., poślednia od — •— do —•— zł., — tymotka
od —•— do — •— zł., — anyż mos. o d  do
—•— zł., »nyż płaski od —-— do —*—  ;ł., — 
kminek od 30-— do 33-— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  zal OO kilogramów: Rze­
pak zimowy od 11-— zł., do 11-50 zł., m sier­
pień, wrzesień od 11-— do 11-25 zł., — rzepak 
letni ud 11- — do 12-— zł., goiowy na sierpień 
wrzesień 10-75 d o l i - — z ł . ,— rzepik zimewy od 
— •— do —•— zł., — rzepik letni od — — do 
—‘— zt.) Inianka od 7-25 do 10-25 zł., — nasię 
nie lniane od — •— do —•— zł.,— nasienie kono 
pne od 8-50 do 8-75 t l i

Spirytns za 10.000 litrów procent od 2,'"70 do 
26-— zł., w terminie na miesiąc mąj dc 2f’25 zł

I M  Gaz. Nar. i ostał, wialnia
.Moskiewski lite ra t A leksander Pypin prze­

słał do czeskiej Politiki sprostowanie, oświad­
czające, że wiadomość o jakim ś komitecie, zwo­
łującym na 19. maja kongres słowiański do mia­
sta  Moskwy, je s t bąkiem.

Dzisiejsze moskiewskie dzienniki milczą 
znowu o sprawach wewnętrznych. Za to szerOn.ą 
dają folgę dwom uczuciom —■ radości i  gnie­
wu — wywołanym paru  wypadkami, z bliska 
obchodzącemi Moskwę. Radość w prasie mo­
skiewskiej w yw ołałjartykuł Cza*u o zamachu na 
cara. Tłumaczą go w całości i oddają Oza*owi 
tak ie  ubliżające pochwały, że zaprawdę nauczą go 
one może z mniejszą na przyszłość skwapliwo- 
ścią kompetować w im ieniu narodu polskiego o 
rolę policjantów carskich.

Natom iast uczucie gniewu w prasie mo­
skiewskiej wywołał ten fakt, że ambasador n ie­
miecki w Stambule popierał Austrję w sprawie 
konwencji z Turcją. „Nienicy tw ierdziły cią 
gle pisze Gołos że ich spraw a wschodnia 
nie obchodzi, i że się nie mieszają do niej. Chę­
tnie temu wierzyliśmy zrazu, ale kongrea ber­
liński otworzył  ̂ nam oczy. Zaczęliśmy więc 
wątpić w przjja,zn niemiecką, ale nam  wytłu­
maczono, że Niemcy nie mogły przez miłość dla 
na* narazić się na kolizję z cało Europą. Po­
czynaliśmy już temu wierzyć, aż wtem nam 
donoszą, że hr. Hatzfeld wespół z Anglią po­
piera A ustrję w Stambule. Pytanie, cóż Niem­
ców obchodzić może konwencja austro-iurerka, 
jeżeli ich nie obchodzi cała spraw , wschodnia ? 
Odpowiedź jasna, oto konwencja ta  dziaJ i  na 
szkodę M oskw , bo na szkodę słonar.izm u. Dzię­
kujemy więc Bismarkowi, że nas uleczył z 0- 
si ntnich illuzyj itd .“

I  w tym tonie Goło* ciska na  Niemey pio­
runy. Jak  to dziwnie wygląda : Moskal rzuca 
się z wściekłością na Prusaka, swego s tu le tn ie­
go sprzymierzeńca, a znajduje w niezależnym 
organie stuletnich swych wrogów rzeczy takie 
i takie tendencje, które tylko chwalić może!

chłopca 14-letniego, trzymającego dymiący je ­
szcze rewolwer w swem ręku. Odebrano więc 
broń od niego i zapytano go, co myślał z n.ą 
robić i po co [strzelał. Chłopa* śmiało odparł, 
że z pobudek swoich wytłumaczy się przed po­
licją. Odprowadzono go tedy do 111, oddziału, a 
tam  na indagacji ośw iadczył, że zamiarem je ­
go było strzelić do cara, albowiem podał on do 
niego podanie k ilka dni temu, a car mu nie od­
powiedział." — Z faktów tych i tysiąca innych, 
odbywających się codziennie w Petersburgu, 
wyprowadza korespondent ten w niosek, że w 
Moskwie panuje teraz  psychiczna epidem ia za 
machów, tak  jak  przed rokiem panowała w Mo­
skwie epidemia samobójstw. Donosi, on jeszcze, 
że policja wykryła, iż Sołowiew był już raz a- 
resztowany i w tedy został wypuszczony na wol­
ność za poręką adwokatów Ungowskiego i Stas- 
sowa. Obecnie więc zaaresztowano obu adwoka­
tów i całą ich rodzinę.

W iedeń d. 24. kwietnia. Kardynał 
Kutschker, po odbytem dzisiaj rano poświęce­
niu kościoła wotywnego, odprawił w połu­
dnie pierwszą mszę, na której oboje cesar­
stwo, członkowie cesarskiej rodziny i wszyst­
kie znakomitości obecnymi byli. Cesarską 
parę i następcę tronu witała publiczność przy 
przyjeździe i odjeździe grzmiącemi okrzy­
kami.

Budapeszt d. 24. kwietnia. Dziennik 
u r z ę d o w v  ogłasza omnestjp cesarską dla 2 1 2  
skazańców.

Wiedeń 24. kwietnia. „Wiener Abend- 
post“ podaje z powodu uroczystości srebr­
nego wesela artykuł, w którym podnosi, że 
te duie festynowe, rozrzewniające pod wzglę­
dem ludzkim, i piękne pod względem arty­
stycznym, mają też arcypamiętną stroaę po­
lityczną, Cesarz jest rozczulony, uszczęśli­
wiony dowodami wierności i uległości. Dla 
monarchii duie te me miną bez obfitych 
błogosławieństw. Jak ludy są zgodne w mi­
łości i wierności dla monarchy, tak też z 
tej wspólnej miłości wypłynie miłość wza­
jemna ludów między sobą i monarchia za­
kwitnie. Jedność uczuć w tych dniach uro­
czystych jest najpomyślniejszą wróżbą je ­
dności ludów.

Wiedeń 24 kwietnia. Z powodu de­
szczu pochód kostiumowy odbędzie się do­
piero w sobotę.

Belgrad 25. kwietnia. Na terytorjum 
serbskiem nie ma już ani jednego Arnauta. 
W Knisznmli Serbow ie umyślnie podpalili 
proch, przyczem 30 Arnautów wyleciało w 
powietrze.

Londyn 25. kwietuia. Według „Time- 
sa“, angielski konsul jeneralny Viviaii po­
wróć ł  ua swoją posadę w Kairze.

Według telegramu w „Daily News* z 
Guedamuck z dnia wczorajszego, Jakób chan 
oświadczył jut, że przyjmie poselstwo an­
gielskie. Cavaguari odjedzie z dostateczną e- 
akortą do Kabulu, skoro szczegóły zostaną 
ułożone.

Petersburg 24. kwietnia. Car i caro­
wa z liczną świtą odjechali do Liwadji. Od­
dział konnej gwardji odprowadzał ich na 
dworzec.

HOTEL WARSZAWSKI: St. hr. Drniu t 
Przemyślan. E. Cwierzewiez z Noziracza. 1L C r  
piński z Hodyma. Z. Krynicki z Kryuicy. J . Hf#*- 
k; z W arszaw;. ______

234 — 236 75 
129 50 131 60  
260 — 864 —

Lwów, z Izby handlowej, 25. kwietnia,
I. Akcje za sztukę 

(oez kuponu bieżącego).
Kolej galic. En-ola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banka hip. g&iic. po 900 zł. . .

„ kred. galic. po 500 złr. .
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

» » >» t  ” u”
„ „ „ B „ okrt* .

Banku hipot. galic. o pet. . .
Galic. Zakł. kred. wlosc. 6 pret. .

DI. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galiąji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligaąje komunalne Zakł. kr.wł. 6 */,
Pożycrka krąj z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

, „  S tan isław ow a . . .
V. Monety.

Dukat h o len d ersk i.......................
„ cesarski ............................

N sp o leo n d o r ..................................
Półimperjsł rosyjski.......................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 raaiek niemi cklc. . . . .
Srebro .............................................
Knpony w s r e b r z e ....................... 99 25

120 --- 224

87 90 88 80
81 50 82 50
87 90 88 80
93 25 94 15
92 60 93 75

90 25 91 30

88 50 89 50
90 — 91 —
92 95 93 76
18 *25 19 60
24 75 26 75

b 40 5 52
6 47 & 6?
9 32 9 42
9 52 i 63
1 53 1 63
1 11 1 13

57 1S 6 t --
99 5 0 100 50
99 26 100 26

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 24. kw ietnia 1879. 

godzina 2. minut 16. popołndnin.

Z Petersburga donoszą do Kolońtkiej Gazę- 
ty, ze dm a 1«. bm. złowiono chłopca 14-letnie- 
go, który także nosił się z myślą zamacha na 
cara. Rzecz się tak  m iała: „Rano ogodz. 9. dnia 
tego usłyszano nagle w ystrzał w wychodku je ­
dnej z kamienic przy placu Izaaowskim. W yła­
mano drzwi w wychodka, i znaleziono w nim

Wiedeń 23. kwietniJt. 
powszechny dłag pań­

stwa (za 100 złr.)
**—*7 •astr. w bankti 5 pro. 

„ „ w  srebr. G „ 
g  1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.

I 1850 „ 600
1860 „ 100 „ „ . . . 

£  a  1864 „ 100 „ „ . . .
List, anst. dom. po 120 zł. 6 „ 
*  mta złota 4 prot...................

Obligacje indemnizac. 
(100 « . )  

G a l i c y j s k i e ...........................
8nko w iń s k i e ...........................

Ińńe publiczne pożyczki.
W (gierska renta złota 6 Pr- po

Km złr. w. a . ......................
W igierskie pot. kol. po 120 zł.
. B p r o o e i to w e .....................
W eg ie rtk ) po t. p0 100 złr 
Tw  tioka potyczka kol. po 4 fc,

A koje bankowe.
A aclo-an.tr. po 200 zł. 120 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład k-edjrtowy dla handln

i pr-unyi tu .....................
Z akład r* jd  węgier. 200 złr. 
Tow an osk >nt. nitszo —astr.

po 600 złr...............................
Vr*noo-a •«rjaokie po 100 złr. 
f r a n c o  w igierskie po 200 złr. 
G alicyjski bank kip, po 200 i ł .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6810  
66 66

118 V?6
119 40 
127 76 
164 60 
148 50
77 36

66 2* 
66 7n 

113 75 
11990 
123 26 
156 - 
1 4 4 -  
77 60

88 76 
8440

89 — 
84 80

89 46 89 60

107 50 
97 60

107 76 
97 75

11120 11140
- -  — -----

246 45 
134 26

246 60 
284 60

975 - 7 8 6 -

Gam> bank da hand i pr , ,m 
„  po 200 złr. . . . • • • 

uoyjski zakład kred. ziem. 
>o 200 . l i­po 200 z łr..............................

Benku austro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . ■
Yereinsbank po 100 złr. 
Y irkehsbjtnk pow. po 140 złr. 
W iedeński Bel kyerein po 100 

złr. w. e ..................................

Akcje kolei.
a 1 irorbts po 21)0 złr. . . . 
Alfoldi-kiej po yuO złr. grber.
DniH.trzttńakiei .
E lib iety  „ „ m. k .
Ferdynanda półnoonej po 1000

złr m. k .................................
Franoisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. K arola Lud. po 200

zł. m. k ...................................
Lwow. Czar. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka loentraln.)

po 2w> złr..............................
Austr. pół zaoh. po 200 zł. ar.

i  n lic. po 200 „
Rudolfa po 200 zer. srebr. . 
biodmiogrod. po 200 zł. we. sr. 
Staataidftiinbann GeseUschaft

2C0 zł. w. a ...........................
Sddbahn po 2b0 zl. srebr. 
Tramway wied. po 170 zł. . 
W tgiersko-knlu yjgki (Łapk.) 

po 200 złr. . . . . . .
W ęgier, północn. wsohoh. po 

200 złr srebr .
W ęg. wsoh. (O s tb jp o  200zł 
W ęgier, zachodu. (Westb.) po 

200 złr. wa. V . . .

p łaeą żąda. płaeą żąda.
atr. w. a. atr. w. a.

------ — -
AJkcje p rz e m y s ło w e . 

Budów, le w  austr. po 200 sir.
_ — — ■ „ wied. po 200 * — — ------

806 807 ■ tanich pom. po lOOsł. — — -----
7730 7 / 60 L i s t y  - z a s ta w n e

11226 112 76 (z a  100  s ł . )

118 61'
Bodencred. allg. Oster 5 pr. zł. 11460 115 —

118 26 spłao, w 38 le t 6 pr.we. 98 76 99 jb
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. wa. 807^

„ n » » * Pr - *• 
Galii bank hipot. 6 prot. w. a.

8 8 - 88 30
8960 

138 76 
1,67 -  
1 8 8 -

40 60 
129 26 
669
183 60

93 60 94 -
Żaki. kr. włoóo. 6  pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank anstr.-węg. m. k. 6 pr. 

„ „ w. a. 6 „

94-
90 —

100 60

94 60 

100 75
V205
139 76

1*10 
14 * — O b lig a c je  p ie r w s z e ń s tw a

k o l. (za 100 zł.)
234 25 
130 26

234 60 
130 76 Albrechta po 300 zł. 6 p ro t

srebr. w. a • • ■ • - 74 2<- _.. —
_ _ AlfSldzkie po 200 zł. 6  prot.

1'. S 26 123 76 srebr. w. a .............................. 77 SO 77 6'.'
62 62 26 Czeska zoOOzłr. 6 pr. sr. w. a. 7 9 - 8 0 -

18060 31 - EltDieiT po 6 pr. »r. w. a. 94 6 ■ 9 6 -
94 76 96 6* em. 1862 6 prot. , , 9 3 - - 93 60

em. 1870 6 „ . , 88 60 8 9 -
264 76 26526 „ ei i* i372 6 „ , ,  , 92 76 93 2D
8 8 - 68 60 Ferdynanda pół. 6 pro. m. k. 1 0 4 - 10460
90 26 190 76 » k f  » w. a. 9860 — ..

„ „ 5 „ srebr. 103 26 103 76
94 — 94 60 Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w. e. 101 6: 101-

„ IL  em. 5 pro. . . 100 ~ 10)20
12-2 — 122 60 „ UL em. 1871 300 . 99 26 99 76

------- - — „ IV. em. a  300 zł. 6p . 
Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865

— — — —

1 6*0 1 1 7 - 300 zł. 6 pr. srebr. w. a. . 81 - 8150

płacą | ięda  
atr. w. a.

Lw.-Czsr. Jasa. IŁ om. 1867 
800 złr. 5 pr. srebr. w. a.

Ł r, Czar. Jaz. HI. aa . 1868 
300 złr. 5 pr srb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IY. em, 1872 
800 złr. 6 pr. grab. w. a. . . 

Rnd< Ifa po 300 złr w. a. I pro.
srebr. w. a..............................

Rudolf em. 1869 po 300 itr 5
pr. ar. w. a . ...........................

Budi lfa em. 1872 po oOO zł.
5 jroo. srbr. w. a. . . . 

Siedmio grodki ej na 200 rir.
6 prot.......................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akłai kredytowy dla handlu
i ] rzem yału...........................

KJ Ty po 40 złr, m. k. . .
Aogievich po 10 złr m. k. .
Krakkowska po 20 zł. . .
Palffy po 4o _ł. m. k. . .
Rudolfa po 10 zh . m. k  . . 
Ks. Selm po 40 zł. m. k . .
BŁ Ganois po> 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (potyozke) po

20 zl. w. a.............................
Waldstein po 20 st. w. k. . 
W indischgrttz pc 20 złr. m.  k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin luO mąrk. . ‘ .
Frankfurt 100 mar* . . . 
Hamburg 100 mark 
Londyn 100 funt szterl. . . 
Pary* 100 franków . . .

84 -. 

76

7175 

88 80 

81 •- 

79 60 

67 50

6550 
87 .. 
H f- 
18 60 
8576 
16 7b 
47 
38 -
25 76 
34 75 
38 bO

67 1 
67 16 
67 i" 

117 40 
4645

84 2s

78 50 

72 50 

84 20 

8160

67 80

166 —

12 -  
12 • 
86 26 
17 26 
47 fO 
8860

*626
>4

8 4 -

ó7 8<i 
61 fiu 
57 80 

117 60 
4660

Losy kredytowe 166.—
Akcje iran.-aust. — .—. 
Unionsbank 77.30. 
Nordbahn 220.50.
Kolej Alfóld. 128.50.
Kolej Lw.-czer. 130.50. 
Rndolfsbahn — .
Węg. obi. p. w zl. 69.25.
Losy z r. 1864 154.50. 
Yerkehrsbank — .—.
Renta węg. 6*/# 89.85. 
bankvereiL 118.—.
Losy węgier. 96.75.
Węg. Ostbahn — .—-

Usposebienie

Węgier, it êd. 234.60 
Anglo-austr. 11W—
Kolej Kar. Lnd. 234.72 
Kolej Porad. 69.—  
Kolej Elżbiety 183.—  
Węg. Nofduitb. — .— 
Wiad. Comnnal.112.9C 
Galie indemnii. 88.75 
Kolej slbdmiog. —  
Losy tureckie 19.90 

Kolej Państw. 265.75 
Rosy. rubel pap. 1.12*65 
Kai-ki niemieckie 57.55 
W ęg. galic. kolej — .— 
: ciche.

*•/.

K»y« galle. Tow. kredytowego.
Knpkjui 8pn,«dą)t.

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 88 — 88 80

i ’/r Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 8 1  76 8? 25

Lwów d. 25. kwietnia 1878.

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 25. kwietnia 1879.

Na dochód
A n i e l i  A s  z p  e r  ( j e r o w e j

Miłość ubogiego młodzieńca
Komedja w 5 aktach a 7 obrazach z franc. przez 

Oktawiusza Fenillef’a.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

J u t r o :
P o żegna lny  w ystęp  i

44„MARTA*
benefis pani CARACCIOLO.

Przyjechali dnia 35. kwietnia 1879. 
HOTEL ZORZA: J . Jaruntowski z Załanowa.

. de Saint Omer z Bukaresztu.
HOTEL EUROPEJSKI: E. Jendrzejowlcz z 

Tyczyna. K. Winnicki z Turady
HOTEL KRAKOWSR- -. A. Pohorecki z Ar- 

tasowa. P. Tyizkiewlcz z fcurawna. ML Sidorowie? 
z Borowa.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zeg&ru lwowskiego.
DO KRASOWA: t gudsinie U  min 28 przed półneeą 

pociąg pospieszny; o godz 4 m. 68 rano f  U  
osobowy, o godz. 4 minut 69 po południu p * 1̂
mięszsny.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godi,. 11 m. W  
wieczór pooiąg osobowy; o gudz 12 ns. 47 w y  stud­
nie po iąg mięsrany

DO PODWOŁOCZYSn: z głównego dworoa: e godz 6 
min. 67 rano, pooiąg pospiestuy; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobow y: o gudi. 12 min. 26 w po* 
tndnie, pooiąg mięszany.

DO CZERN10WTCC o godz. 6 min 45 rano, poAąg p o­
spieszny, o godz. 11 min. 46 wieozór, pooiąg mi (ssa­
ny, o godz. i2  min. 60 z południa. poeiag mięsaauy.

DO 8TAHI8ŁAWOWA: na Stryj: o gedz. 7 t u t .

Przychodzą do Lwow*:
Z ŁRAŁOWA c fodt. , 43 ranę, pooięg p o ip liU i}?e 

o fod i. •  min. 47 wi»oz4r, peoiąg oiobewy, o m *
11 m S8 prtid pohidoiBiE. pooilf b Iu u a t

Z PODW OŁOCZTBŁ n . d w o n e t w P edL km gi e r t  
Ominie 3 min. *2 rano, pooięg osobowy, o woda. S m

Z F ^ l f S B S S S k f ^ —  -worzou lwowski g ł ó w n i e  ge-
dzrnie J1 m. 3 wieczór, poeiag pospieszny, %  gada 
2 min. 63 reno, pooiąg bewy, e godz. Ś m M im . 
południu, pooiąg mięzzaay 

Z CZERNIOWIEC: e gedmui* lo  min 16 wlewór pe- 
oiąg pezpioszur, •  godi 4  m it 5 rano, ueeiag mla-

ozór
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M p.Kąkładt*m księgarni £
S F, H. .RICHTERA we Lwowie, )

i~r wyszedł

< PRZEWODNIK
f  dla pijących w o d y  m ineralne
M uaDi-tał 2;55

\
I
I

napita!
» ir . A . J .  B e r g e r .

Ceua ;iO c t , z przesyłką 35 ct.

Podziękowanie.
Poczytuję sobie za przyjemny obo­

wiązek złożyć Wielmożnemu Pani. 
E d w ard o w i S aw ick iem u , dokio-o 
u i medycyny oraz wszech nauk le 
karskicht publiczne podziękowanie, g l j ź  
jego jed jn ie  gorliwości i wszechstronnej 
nauce,- zawdzięczam uratowauie iycis 
żony mej la t przeszło 70  liczącej, 
która zapadłszy na c ężkie zapaieuir 
pluć, przez rodzinę już i p lakauą hyl.t.

Puzwól przeto Szanowny mężu. 
bym mojeai. uratow anej żony i rodziny 
imieuiem zlożyl Ci serdeczne podzięko* 
wanie i /ap tw u ,eu ie  niew ygasłej wdz ęcz- 
ności. ‘2 61 1

J a n  Y e l t ,  
penejonowany c. k. poborca.

I owrociwszy 
jako lekarz ? rwołoczysk, udzmlam rady le 

jak  popr7»dnio w J a r o s ł a w i a .

z di 'egacji rządowej 
rzeciw dżumie z Pod 

lckar kiej

2333 2 - 2 Dr. Górski.
Każdy chcący przekonać się o war­

tości illustronanej książki:
„dra Airy matrda naturalnego 

leczenia1 (109 wyd.)
otrzyfci na na żądani:- z R a n tn a  c. k. 
nadworne] księgami naktidow >j w 
Lipska, bezpłatnie i franko wyciąg 
z tego dzieU 2135/ 1—?

Liczne, -zamieszczono tam  świadec­
twa, świadoza wymownie o znakomi­
tej ikuKcaJio.ci tej metody. Nie po 
winien żaden chory .*nieTbać spro 
wadzić soLie ten  wyciąg J

•Ja tur

II
daje, i aipomyślniejsze rezultaty ?

Pod tym tytułem  w ydm a właśnie popu­
larna rozprawa j- s t w księg .rniacli do 
nabycia. 3311 3 -  4

TJ A "^TT^ A  w ś r e d n i m  wieku 
Ab i l i i i l  A  przyjim uej powieiz- 
chowdości z dobrego dom u, życzy sobi 
zajęcia przy gospodarstw ie, do szycia lut 
iuaegu przyzwoitego zatrudnienia na wsi 
u osób w podeszłym wieku, luo wdowy.

Listy przyjmuje pod lit. R. M. W 0i,A 
poczta Gb-gów. 23(18 1 3

Zawiadomienie.
Po zatukuięnu restauracji Vorzimmera

w Złoczowie
niebyło czas dlngi żadnej trak tjjo rn i w 
tern mieście. Chcąc tej ni-dogodności za- 
adzić o t w ó r z ;  r e m

restaurację
w najprzystępni ;'szem miejscu p r z y  u l .  
P o c z t o w e j  k o l o  k a n y n a  p o k a ­
rawszy się o dobrą kuchnię i rzetelną s 
skrzętną usługę

Z, yiadamiejąc o tem P. T. Publicz­
ność Zfoozowską zwracam szczególnie na 
to ogłusz -nie uwagę P, f .  członków aądn 
przysięgłych którego kadencja rozpoezy 
na się fi. maja.

Z głębokim „zacunkiem
Kazimierz Werechowski,

restauracja i skład wędlin 
w  Z ł o c z o w i e .

2349 2 4

Akuszerka,

O d s zc ze g ó ln io n o  m ecta
n a  w y staw ie  krajów  oj w 1877 r .

> NTILĘNTTILIA.
T- u : o.:k unity i niezawodny śrojek 

usuMi n i e g i  , p l a m y  ż ó ł t e  , c z e r ­
w o n e  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  t w a ­
r z y  przywraca białość, delikatność i prtdl 
czystość. J 359 ]. '

Cena 2  zlr.

Woda lwowska,
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, 
wyszukanym i długotrwałym Kapacliein. 
W o d a  l w o w s k a  zasteuuje z wielkieui 
powo.izcniein wszelkie perfumy, wody ko- 
iuń-kie, octy aromatyczne , czy to użyta 
jako pertuina dtp chustek I sukień , 1 ib też 
jako kadzidło, daje Wvń nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą 
Oprócz powyższych zalet ma obszerne za­
stosowanie w toalecie damskiej i s anowi 
prawdziwą ozdobę każdej gotow.ilni.
Cena całego fiakonu lzl.G O c., małego 80 c.

P e r l a m y  ró ź n o g o  g a t u n k u
od 30 ct. do 1 zł. 10 ot.

M y d l ą  t o a l e t o w e
od 10 ct. do 1 zr 

s z a g /e tk i  do b ie liz n y  od 50  ct. do  3 
z l r .  — E senc ja  m iętow a do pH ikania 
u s t  50  ct. W o d a  a te ń sk a  8o  ct. 

W o d a  k o lo ń sk a  3 0  i 60  ot. i t  p

Jau IIInaVowicz.
chem ik  i m a g is te r  fa rm a c ji,

l.wów, ulica Kopernika, f. 3.

§ Oiford szyrting > 
i  iiUford płótna %

kolorowe n a  ko szu le  ^& kolorowe n a  koszu le  
,v eonie metr 40 50 0 '

łok. 24 51.) 30
—, nseps/.y prawdziwy angielski JS; 
1 |§  metr 8o ct., łok. 48 ct. 

poleca w wielkim wyborze

iNroIKrucholi
w e L w o w ie  l l y n e h  3 5 .  * 1

Jf— N ażądanie p osełarn próbki, ^  
leco: i na prowincji uskuto-

W

mm
mm zniam za pobraniem

K a r o l  l i i r u c l io !
2 03 3 G

Palność mała

egzaminowana, biegła w swym zawodzie 
ofiaruje swe usługi w każdym względzie 
tan. uczęszczając do domów, jaKoteż przyj­
mując do siebie położnice, ręcząo za naj ■ i l i i •
ściśloj.ze d .cbow nie sekretu. I U  7 a j < l r m  7 < r f . l O W \ /

Miorzka przy micy K< ścb Incj 1 1 n ii % llY VVJ,
3 piętrze, narożna kamienica od strony] "Ma?"W» *7 IW  i  ■ » \ T
schodów, prowaizącycb do kościoła Maiji j r  •
Sn eżnej (Krakowskie). / J  <]. J 5  m a j a  J) V. O tW a l  t>

uesiada 18 zd ro jóu  sz c z a w y  a lk a lic z n e  
iela-zistcj, z których 6 świeżo chemiczir 
zła” ańych — 790 poko jów  “ro ś lin n y ch  
7 p u b lic z n y c h  r c  ta u ra c y j , 3 ho te le  
Sarach ła a le b n y  o 72 gabinetach, z wszys! 
kiego rodzaju kaoieiami, ogrzewaneini paią 
w ellug metody S>hwsrtz’ . aptek,; ?.e skł 
dem wód mineralnych zt.m ejicowycli, tr  
•Iniącą się w r  hem pastylek krynickich 
wyciągu z igliwia na kąpiele balcimiczsp 
Czytelnię gazet i wvp„;ycziilnię ksiaż k 
Zakład j .nnastyr-z iy i kąpiel rzecznych 
tudzii-ź doborową orki<-str-. 2 .75 1 *'

P o d ró ż  do Z a k ła d u  zdrojow ego 
koleją żelazną >od d. 15 czerwcu do l.ó 
września dwa razy dziennie], ostatnia sta 
cja Mus-yna Krynicą

Z am ów ien ia  na wody mineralno, tu 
Izież na pomieszkania przyjnnio 
c .  k .  Z H r z ą d  z d r ó j ,  w  K r y n i c y .  
[Roczta i stacja t.digraticzns w miejscu

Figury do wodotrysków
z lanego cynku wyr-ibu

Air Kiiscnelia siali.
0. k. dostawca dworu.

SKŁAD 19 c 
w e  H  l e d u l u ,

1. Kfi n trerstrasse  1G. 
(Heinrichshof.)
FABRYKA 

w -  W IE D N IU  
V I I I .  I  a u d o n -

g sse 36. 
Ilustrowaue c-uniki 

bezplafui; i tranko.

S aład  we Lwowie 
u F.d. G e lh a id ti .

K o n k u r s .
W <elu obsadzenia posady lekarza 

kolejowi g ; w Jarob law iu  z roczne u 
honorarium  4 0 0  zlr. w. a . rozpisuje 
się konkurs.

Chcący s ta rać  się o tę posadę, 
winui być doktorami medycyny, ch irur 
g il i m agistram i ak u sz e r ji, oraz wyka­
zać aię świadectwami, te  dłuższy czu? 
praktykowali w szpitalach publicznych. 
Dotyczące podania mają być najpóźniej 
do 10 maja r. b. do podpisanego za­
rządu wuiesione. In s trukc je  lekarza ko 
lejowego ui io a  przejrzeć w biórze Z j 
r /ą d u  n* głównym dw orcu we Lwowie 
i ua każdej stacji.

Z Zarządu Stow arzyszenia ku wspie 
rauiu chorych przy c. k, nprz. kole 
gahe. K arola L udw iki 2370 2 - 3  

we Lwowie 22 . kw ietnia lfa79.

z dwóc,| omi-s-.kań, ■/. wszelkiemi przynal 
żyti ś.-luii i ogrodem uw olufona od po- 
du tkó  j o t  za mierną Cenę do sjirze- 
dauia.

Bllsza » i iidonpść u wl ściciela. ul i cl 
Lycznknska 1. 71 po po łn im u . 2 G7 1 3

W yszła dopiero co z druku broszura:

Teorja hydroterapii
i zastosowanie jej zasad do l e c z e n i s  
d ż u m y ,  t y t u s n ,  d y f t e - i t l s  1 e h o -  
l e r y ,  jakoteż śn.dck na s o l i t e r a  

napisał 
P . F .  K a s p r z y c k i  

iinżynier c. k. liprz.. I ideji Hioyksięci» Al 
brechta cz.łonrk k.-uioji rewizyjnej Towa 

rzystw-a Indrnp- ó.v \vo l,wowie. 
C z y s t y  d e c i i ó i l  z  p o l s k i c h  

e g z e n i p k a r z y  |t  * o  u a c z m i y  n »  
l . n r s ę  i m i e n i a  k s i ę c i a  L e o n a  
S a p i c l t y .  " 2372 1 2

Cena egzem, 1.. iv.a fiO ct.
Nsliyć można w I; s i ę g a m  i l1’. II 

RICHTERA, w kun.i ecie bursy imienia 
Sapiehy i Tr autora pl|uj Marjacki 1 8 

NR. Ta bios-lira przyda się szczegół 
l i c  na pror i u oj i , tnia iBwicie na w»i. 
gdzie lekarza nie zaws/.- dostne można

kartofle cylmlki
z u p e l t i i e

są do nabycia w i'ości 
w Zelti iiuwio wielkim blisko stacji kole 
j ■ i w ej Zidwórzć. Transport do kniei kosz 

’ tuje 211 ct. Bliższą wiadomi ść udziela Zj 
" rząd gospodarski w Żelechowie, poczta 

Milatyn Nowy. 2352 1 —6

z d r ó w  c ,
circa l.UuO korcy

F u h z o w u n s  w o d a  
aikatet*> d o w a  d o  n s t  

o lg a n i je  « lo  <*oraz w i ę c e j  
j n l t o  ł»;trdz o  N z k o d l iw a  d l a  

u s t  1 * ę b ó w .
VVielmć.nj p, dr. J. (4. ł*npp, c. k. nad 

w, my denlysta w Wiedniu.
Lybyiu już duwniej pisał, Roz ehcia 

leni zirz km na skuteczność Pańskiej w y­
bornej *oi y do ii;t. 'Aaden 7. użytych środ­
ków nt ok rzal się tak dobrym, jak 
anatir.notea do ust na moje gęb zaste 
dziąsło i zęby, nżywełow dawniej wszel A  

ich rzenisaiiych środków r ’ 'Z leka-j 
rzy biz żidnego skutku,  gdyz wszyst­
kie pały zębowe i naśladowana uoda rc-j 
nate.nj "ica do ust zraniły mi dziasła 
przez 2>-'i mnie, lerz ich nie n zmócniły, a 
tem sa em pog-rszyty cierpienie Wedle' 
eiasnep) wię pizek.mania cat i  moja na- 
Izieja lolega na Painkim wyrobie.

V. s/a nnttiom 
dr. V l l h .  R a i s c l i k e ,  wl. v. p ib t.r , 

Ujstrzyca na Morawie.

N U I jmI  l t o n i i s o u y

mebli żelaznych
z pierwszej c. k. uprzywil. nadwornej 

FABRYKI  
F i l s c h e l t a  S p a d k o b ie r c ó w

we W i e d n i u
u t r z y m u j e  i p o l e c a

ED. G E B H A R D T
w e  L w o w i e  2 '17

pr/.y pl cii Mariackim I. 7. 
a mianowi :e łóżka, łóżeczka, kołyski, 

umywalnie, kanapy i fotele,
m e b l e  1 k r z e N l a  o g r o d o w e

p o  c e n n c h  ł a b r y c z n y r h
Sklały moich preparatów nt zymują we 

l.wuwi-: apt Ałilinga, P. Mikolascba, .T. 
Beisera Zyg. Rnckera, Jak. Pipesa; K. 
Krzyżaiowski apt. K Strzyżów.Li, M 
Muller i A. Sklepińs^i apt., b a ‘ia ł.a- 
owscy W i. Tepa, K. Bey r & ł/eon, Fr. 

Skul.,1 & Le u z206 ) — 2

Cenniki ilustrowano na żądauie franku.

w
I n

k

a r c a : n « i h i K a i i n i t E  a i h u ^ ,

owośri i  konfekcji dla dam If
jak o  i o :

kostiumy, paltoty, dolmany, zarzutki, płaszcze itp.
n a  n o w s z e g o  f a s o n u

polo. a w n a j w i ę  ̂ s z y u  w ' borze
I

polu* a w n a j w i ę ^ t i z y i j  w\ bor.te %ś ■

M a g a z y n  tS c k a y e ró n
v e LWOM IE| ulica Kanda I.udwiku

TłuBioki (jamowe]
zabe/piec/njące przeciw mólom. (

N a j l e p s z y  i  n a j t a ń s z y  ś rod ek  do o c h ro n ie n ia  w s z e l k ie j  o d z ie ży  j

futrzanej, wełnianej i
i kaiuej innej uszkodzeniu przez móle ( 

podleg-ąjąc^j. .
Tłmnoczki te  odznaczajy się w i e i o l c t u i a  t r w a ł o ś c i ą  Cena icli uie 
jest wyższa od kwoty, k tórą się zazwyczaj za j e d n o r o c z n e  p r z e *  i 
c h o n  j  w i t i i i e  futer opłaca, a da a przez a b s o l u t n i e  k i e r m e t y *  
c z i l ę  z s i m k i i k ę c i e .  k t ó r e  r o z w o j u  o r g i c n k r n ó w  z w i e r z ę ­
c y c h  n i e  d o p u s z c z a  “ ‘

absolutne zabezpieczenie przed uszkodzeniem przez móle. {
Tlutuoki przeciw mólom z-iwsze w zapasie o następu­

jących czterech rozmiarm h :
Szerokość. Dtugość.

Nr. 1. 4 1 Cmtr. 50 Cmtr.
Nr. 2. 45 60 „
Nr. ii. bO , 70 „
Nr. 4. 5f> , 80 „

Tłumoki wszelkich innych rozmiarów 
nie dostarczone.

Puszka masy gumowej do zalepiania 25 ct.
3M T  J r d j n y  1 n y l ą c a n j  i k l a d  T l n m o k ó w  

p r z e c i w  l i i d lo n i  w  o p i e c e  p u d  „ w ę g i e r i h ^  k o -  
r o n a “ J .  1' I E P E S . k  w e  L w o w i e  plac B e^nard tń sk i.

o o o o o

Cena.
zł. 50 cf.
w 26  „

3 75 ,
megą być na żąda-

2324 3 - 6

Fabryka szwarco i tłuszczów
clo obuwia, 22220-6

K arola  Rżący w Krakowie.
W yrabiane, mz od niedswim prw/.&mni" stram eutr, dubrocią i reną umisr 

kowaną zaczynają zyskiwać w ziętiśy  rfi mnie zscbęriło do zsłożenia fabryki szwarcu 
i tłuszczów do obuTiii, dotąd prze.>u/n o /. po za kraju sprowidz nych.

Fabryka moja wvrnb:» ..biciu*1 d-iu gatunki  iznarcu  . u uiian-i*ici«: U fr. 1 
a n i o n o w y  i N r .  Ś  l i i d y t r i c w o - o l i w i i y .  oraz iwa gs jak i tłuszczu do 
smarowania obuwia: tt i iH g .c z  o l l w m  1 o l » w n o - k a n c z u k o w y .

Szwarce odznaczają się |.iękoyiu p dyskiem, a ..raz c> jsst birdzo ważnem, 
oietylko nie psują, lecz owszem konserwu ą skórę, po-i. zas gdy szwarc nieurni j.-tnie 
wyrabiana prz.epaia ją i w krótkim czasie niszczy. Tłuszcze n ietrlko zabezp rczają 
obuwie od wilgoci, ale nadto robią ją z i zaswm zupełnie nieprzemakalna. Jakkolwiek 
większej części uiaterjaiów clo fabrykacji użjwauych niema w kraju i potrzeba jo 
sprowadzać, skutkiem cz go wyrób jest kosztowniejszym, je.lnak pokrywnjąc tę roż 
nicę z zysków, starać się będę, aby wyroby m -je nietylko nie były drołszemi od 
fabrykatów innych prowincyj, alt sum enno.ścią i dobrocią je przewyższały, a jako 
krajowe zy-kały u Szanownej Publiczności uznani- i pokup. Z uszan .waniem
Karol Eząca, właściciel parowej fabryki wód gazowych, atram entu i szwarcu.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trw ałe i tar le.

j r .  o .  Mj . f b a h t k l ,
s to la  ze i tapic(*ry, k033 1 0 - ?

?ałoż my r. 1S J5 , odznaczony 11 modelami, 
w e  W i e d n i a ,  I . e o p o l d a i t a d t ,  O b c e  u o u a n s t r a n a e  N r. 91,

oliok Scliollerhof.
Album uubli (pyszne wydanie) z objąć .ieiiianu i cennikiem, [io 2 a.

•; s ,  a i s  c  a  
i n n i

P r a w d z i w e

Zupełnie nieprzemukalue
menżybowy

i płaszcze ua deszcz z kapuzą na w io sn ę  
z najlepszej styryjskiej gunk. wełnianej 
koloru brunatnego, siwego lub 
czysto koloru naturalnego.
P łaszcz d la  turystów  z kapuzą 7 zł.

„ do fod rćźy  lub pulow. 10 zł. 6 0  c. 
Menżyków lub suknia wierz. 12— 16 zł. 
P iękne ku rtk i lub sty r. Sacco 1 0 — 16 zl 
D amskie paletoty lub p laszc/e  ce­

sarskie w najmodniejszych fa- 
sonach.azykowne . 1 0 —20  zł.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
/. dobrej miękkiej gumi, uznane za n a j­
lepsze i “ Jajp rak tyczm ejsze nakryci" 
głowy dla. gauów i pać 2 .5 0 — 4 zl.

Wszelkje ga tu n k i mudpej materji na 
ubrania z najczystszej styryjskiej ‘ weiny 
owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar­
czam na metry lnb w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2271 j  6

J o ł i a n n  G a n z b e r g ,
Tuohwaarenbandlang w U r a z ,  S ty ija

w Kambergu,
jedyny pew.iy środek jrzeciw  suchotom, 
dy-hiwicy, kaszlowi, katarom, cierpieniom 
piersiowym, zaflegmieniu i obstrukcjom są 

czarn go 2321 tylko dQ „„bycia 2 - 6
w j.aczkach po 200 gim . za 2  zl. 6 0  ct 

u B a r j i  N c h i i b a t k  |
ulica Krakowska 1. 6 I piętro.

C H R O M O G R A F
u  ̂ iOwś y c k. nprz. jirzyr/.ąU ilu 
l opiewania na su-lio.

P łs ten t: A L B E R T  l ' N € r E l f f  i  we U i e d n i n .
Rozpowszechnia rękopisy, rysunki i t. d. bez papi.ru osobnej konstruk- 

cji , przy p m. cy nadzwyczaj prostej manipulacji w 60 zaj etuie wyraźiiycli 
odbitkai-h w jrzcciągn 12 15 minut.

S i e d e n *  k o l o r "  w n t r a a i e i l l a ,  między któremi cieinno-blękitny 
kolor szczeg. lnie zaleca się dla ruzp wsz.eci nitnia rękopisów.

Cenniki. Instrukcję i wzrry, roz.-yłamy ua żądanie odwr. pocztą gratis.
Głóuny skład dla Galicji ir.ndel

22328 8 J- JlireeiiN, \vc Lwowie.

Dr, Winie ni’za

mhi liydrfaiycżny
w

WODA TONICZNA
rDIG JEMARE.Ch :r tik 

R O U E N  (Francya)

P rzysp iesza  po rostw ło - 
”ów , w strzy m u je  s iw ii-  
nę i dodaje  im życia.

2 0 M A D  V E P I D b l i M A L N A "
PR ZE C IW K O  Ł U P lE zd ł 

W s trz j  muje w schodzen ie  w łosów  
niszczy łup ież, i zapobiega św ierz ­
bi m im*

Z najduje  mę w e  w szystk ich  znacz- 
nych m agazynach  p e rłu m e ry i.

1881 5 —26

T o rd  - B oyaux
nis ic tacy uiT*zy, 
HzCAiiry, kre tynie .  
Uz.na.tii«* honor, na, 
Wyg, Pow. 1878. 
W Paryża pp. Gue- 
rard  et C-ie, rue 
de 1‘Elygee d n  
Beiax  Artg, 17 — 
We Lwowie w tp ,  ] 
P. Mikolgicha., we 
Wiedniu w' »p t. 16 
Operng;Aaaet

Bez Koln
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw  przeszkadzających triw io-k 
niu, tudzież bez ohorób nsstępnyuh i s: 
przarwania utrudnieni!, wyleczą według J 
zapełnię m «m| metody, doświadczonej r  

nie-iiioioiycb wypadkach i
, , *P ł *1*T m o r i o W e , i

■ tak ćwieżu powstałe, jakoteż bardzo za- i 
,  tai za io^ naturalnie, gmntuwnże l szybko *

członek lekarskiego W ydziału, 1 
w W ie d n iu  Stadt, ł f  a b a b n ry e n  uie jak i: 
d-wnie, lecz SU dt, Sellorgnsse Nr. 11.

W ylicza ta łz e  w jr u ty  skórne, zwę-/, 
lenia, u p la w y  o k o b ie t. tKdaczkę, fe 
niepłodność, ąplawy, j 971 8 ? ię

onlablem le m ę r . k l e ,  
bez wyrzyUs aia i bez wypalania, równie ! 
leczy s )  B l in  i  n r / o d y  w s r o l -  ! 
I . l f g  r r. Im M jn za pomocą k o r o - ’ 
pordencji. Za dyzkreeję ręczy, a na żą i 

dacie wysyła bezzwłocznie fi-karstw

W yrabiane z bilińskiego s/.czawu

PASTILLES B I L IND E
(Bilińskie ciasteczka na trawienie.) 

i żywaię się iako wyliorny środek przeciw zg a d z e , k u rc z o w i żo łąd k a  b la - 
(laczce i u c ia ż lii1 em u  T raw ien iu , k a ta ro w i ż o łą d k a , sk ro fu ło m  u d z iec i 
i H  w atoni żołądka i kawału odiliodowego dla ludzi pri.wadzących życie 
siedzące, prawdziwą s a c r a  a u c o r a  <11 a  c i e r i d ą c y c l i .

M. F. L. Industrie Direct on in Bilin (Bohmen.)
S ki-dy  we Lwowie u E. Mendrochowiiz, Vict. Goldbauma, w Krakowie 

o C. W entzia, K. W iśniewskiego apt ,  w Tarnowie u A. LiobscbUt-z i 
N Traum. 191G 2 - 5

Cieplice (Teplitz)
w  C z c c h a c l i  ,

.(dlegle 4 god iny drogi od Pragi i Drezna, 
jod niepamiętnych czasów znane i słynne 
g o r ą c e  n l k w l i c z n o  - s i z l i n i c z n e  

j u ź r ó i l t a .  126 -  .39“ lt.)
łjgK fc L e c z e n i e  o d b y w a  H łę l t e z  
' p r z e r w y  p o d c z a s  c u l e g o  r o k a .
I I * « r a  l e t u t a  lozj-oczyna się z d.
j l .  m a | a  b .  r .
I Pierwszorzędne miej«ee lecznicze zen 
ws| aninlcini we il i najiiuwszych zasadI'
7,budow:L!ioii:i urządzeniami kąpielotcemi.
Obok mineralmfch są także całe i czę- 

J ś . : i o v c  kąpiele mułowe. Natryski. Własne 
\zdr je 'ininernlne do pic ci Wszelkie inne 
coody mineralne przez Zarząd miejski w 
najswiuższem napełnieniu. Ż;tyca. Kozie 
m le k o .
I Kąpieli odznaczające się niezrównaną
skutecznością przeciw goścowi, reumatyz­
mowi pi rażeniom, zohowatym nabrzmie- 
liiom i owrzodzeniem, nowralgiom i roz­
poczynającym się cieroioniom tzpiku pa­
cierzowego , szczególniej jednak bardzo 
skuteczne w następstwach chorób pow sta­
łych z ran od broni siecznej i palnej, po 
złamaniu kości, w sztywuościach stawów 
U skfzywieniacli,
I Wspaniałe i  supełnie ochronione po-
ł,.zenie w obsze.-nej całkiem od gór oko- 
jionej dolinie. Łagodny, jednostajny kli- 
imat. Pyszno zakłady ogrodowo i (larkowe.1 
[Rozciągające s:ę no kilka mil przechalzki 
przez wysokopienny las górski. Koncerta
miejskiej orkiestry k ipielowc.j. Zebrania.] w łaściciela aptek, landszaftowe) w Stockerau. 2035 2 -10
le a t r  7. prz ?UBtaWierilHU11 op *ry p ur“| Według orzecieuiA powag lekarskich ttożuna i teków wypróbow auej ■kat*CAuuóci gól tl
8)11. Czytelnia. Kościoty i domy modlitwy Okazuje niił HiCŁegótnie pomocna w dolegliwości w trawienia i udiywia^m krwi. Nadiwyci«Ju«

1 * ’ _ • - o u t  “ 5 '* ‘ ' " ' . ‘ ...................... ......................

K a l t e n l e u t g e b r n .
godzina od W iednia, ];ół godziny od 

stacji kolei Południowej j esiug.
Przyjm ow anie chorych przez, cały rok.

Lekarz, naczelny: radca dr.
W i n t e r n i t z .  Ki u-^ultacje i ob ja­
śnienia : w K altouleutgebeu i we
W iedniu , Seli itU nstoig 9. —  P ro ­
spekty na żądanie frauco. 1949 4—G

Vk [ HI M
P A S T Y L K I  I ł O  T B A W I I  K M

wytworzoue ze źródeł ze soli Viuhy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i npośledzonemu trawieniu.

N O T.*: V IC H  Y  l>4i K A P ]  E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, która 
uie są w staniu udać się do Vichy.

Dla uuiknieuia fałszerstwa żądać należy, 
aby na yizyętkich produktach znajdowały
się znaki: K o m p i l u j !  w f i  i Y le t i y

1879II1 4—22 
Dostać można we Lwowie w apt. P Ml- 

kolascha, E. Meudrochowitz i G ńdbsum .

Sail żołądkowa
( p r o s z e k  n a  s t r a w n o ś ć )

Juljusza Schaumanna
kilką wyznań.

| .Wielkie hotele.
O dostateczne

Dwa dworcu

pomieszczenie

ko le i owo; powodzenie os iągnięto z n ią  przy ka ta rach  żołądkowych i k iszkow ych ,  tudzież naai^pstw  ich, 
’ jakoto  : nagromudteniu kvs nsóvt, braku apetytu , z j i d t e ,  wzdęciu wnętrzności,  cierpieniach Uea»- 

roidalnyeli, tudzież przy wszystk ich  s łabościach  kobiecych ^dz iecięcych ,  biadaczue, wychuduięciir 
n;i  Wszel i migrenie . Ciągłe  je j ożywanie j e s t  jedyuym radyka lny*  środkiem ua »elaQck;i ję  i hipokoa-

kie w y m o g i  p o s ta n iu . ,  się , rzez w s p a n ia le  Woefc.a.ekriff  w . r s .  15. « W , ' . tn ia  i*Tą , i w s  s ś  I A * dkt-
1' w t  * apteki w Stockerau j e s t  środkiem, k tó ry  prsy uc iążliwościach w traw ieu lu ,  głahaści io ła dka  

kata rach takowego lub sk łonnośc i do nich,  braku apetytu itp. bardzo duhr*.e -Jziata i powiaign być 
.  uważany aa  coś więcej m i  środek dyetyozny. Skład jego,  do któregs wchodzą najbarUziej wypró-

.- - Si  ̂
m ieszkau ia  w łaz ienkach  i l iczne m ieszka
n ia  w p ry w a tn y c h  domneb.

W  roku l 8 , 8  p rz y b y ło
b c h ó  u .u  J 3 . 3 7 u  * soo.

Kantor wymiany
c. k. upnytc gulic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i LpnedLjo

w s i j u t k t e  ^ f e k t a  I  m o n e t y

pod w a r u n k a m i  najprzystępniojszsraL

0 *, L I S T  ti h i p o t e c z n e ,
klór*  w id łu g  p raw a z d n ia  1 . lipoa 1 8 0 8  D*. P E . A Z A V III. N . 9 3 , 
i aa jw . p o it. * d n ia  17 . g ru d m i 1 8 7 1 , Lyó u iy ta  do lokowa- 
aia kMUthlów funduaŁowych, p u p i'a ray o h , kauoyj —iłiańak  nh wojako- 
w yo i, i  ■ k aac ja  liu ibow # i w adia —  u  w tym i#  k aa to rz s  do aabyeia

m ir *  Wii^atkii poUe«a4t  t  prowiseji wykoaują sif bęzwłoc*«i« 
po kurng dasfiajm, b łi doliczania prowizji. - 2173 8 -1

(tu T e j i l i t z  j.0WKn..', | e t i ,  a poraie.i.y uleiui l . k i e ,  któryuL Łaukoau l .  a k u t . c . a . ś i :  iloelri i w u a j a g w i s /m  Dtft- 
sie przypite  do powszechnej witAdoaiości, usp raw ied l iw i ł  zapełuie  dobre sku tk i ,  któr« gię wsi aga 

N it  w s z e l i i t l  zapy tan i ,Ł  o d p o w i a d a  n a j -  przez ea iyw au ie  jego. I każdy, kto wie, jak dalece przeszkody w trawieui® na ra ża ją  a i row i*  
pL o łn io i  - 1 0 9 0  V _ człowieka i caią  konsly tueję  inogą podkopać, uzna wazuusć takiego środka.

■ *1 1 W prawdziwym gatunku dostać moźua u p. ap te karza  ZYGM HUCKFKA we Lwowie .
Ba.ilłi apt . w S tauis ławowie.  L. Oobrzyniecki apt.  w  Drohobycza.J. S cha i t te r  «t Co. w H seg i#  

wie, J. Maszewski opt. w Przemyślu.
Cena pudełka 75 ct. P rzesyłk i orzrnajm nie j i  pudełek t a  p«b«re* prsec pocztę.

M agistrat m iasta  Cieplic.

W ODY M INERALNE
s e  Z € t f  ' € Ą § o i i  i s k  n a t u f c i l n y c h 9

poleca co dni 14 świeży transport

hande l K a ro la  B a f la b a u a
Łw © i w o w i e 2.141 2‘—b

a s "

W o d y  d & e r a l n e
8Cy nadeszły już

z Franzensladu, Biliny, Kissingen, Marimbadu, Selttrs Giesahubl, 
Karlsbadu, Ems, Szczawnicy i Żegiestowa

do składu wód mineralnych 21018 9

Piotr.i Mikolascba we Lwowie
l u u e  w o d ]  m i n e r a l n e  n a d e j d ą  w  p r z e c i ą g a  2  3  t .y g o d n i .

"■W

5-*'
Wydawcy i  wlildcigle J. Dobrzański i JL Grona aj

i I
e- “ '̂r̂ ŜMSgflatłłftllrrfHMn K3 młi»- ...I a«T kóci >. "- "..11^1.,' X -a Óaaa-B zmKHi iwjliz-kaM i .J ‘ »aż*C7. adU

Odpowiedzialny redaktor Jan DobrzabikL

A 8 T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

(CA.Na B IS  INDTCA)
PP. G R F M A U L T  e t  C le , Aptekaizj w Paryża,

8, u lica  T iTlenne.
W s z  tle irodkf aż  do  dzM uż ty  m u  przeciw a s tm o m ,  w  j ak le jb r  niebyły f >nnl» I po­

staci,  m ia ły  zawsze za  podstawę beln tonę  s ł r a m o n iu m .  nikotynę  a lbo  . p ium .
Niedai .  ne  a .  “  ,1 lcz«( ia c >* manę •  Niemcze"! :, a  pawtor >n» B rancj l  przakanały ,  

że i inople  indyjskie z Bengalu  (Canat a  indlcal posiadają  w ła f l  i s  skuteczne d -od-’1- 
wienla  przeciw tej słabości, jak  również przcOia 1 - z l  r  ne-w- w > tn . a a  1 m u  ąard lanym ,  
a a k a ta n e n lu ,  ochrypłości  i u tracie  głosu, newra lg lom t w a rz "  1 bj j“ mnoacl.

D la  unlknlenla licznych talszerstw i naśladownictwa, ząian ałwstampel rzadowj fran- 
cuzkl koloru niebleek epn. stósownle do prawa z 2t) Listopada i r  naraa taoryozzia Ipod­

pis GRIMA l L T et COMP. .".-jdowałT się na jednej etykiecie 
^ D o e łz ^ n o tn ^ ^ ^ U ^ n y c ł^ e p te k e ^ i^ j^ P O L S C K ^ ^ . ' A UP * n y /

*v c  L;v*uvr>.0 W .*pl.
W Stanisławowie F . Stephcra

Npecj n 1 n o ś c i
w aptocc pod „ Murzynem^ (J ó z e f  W e is s )

nnter den Tuchluuben, N r .  S87 we Wiedniu.
P R E P A R A T Y  * V A8ELINTc  

Y n n e l i i i i l .  którą się wydobywa z tro sk a  ziem nego  i z odpadków , pozostilych 
przy re k ty f ik a c ji n a f ty , dotąd n a jcz y s tsz y  1 n a js z la c h e tn ie jsz y  m a te r ja l  
t łn iz c z u , znajouiący się w handlu, gdyż weNelinft je s t  ciiem iczn ie  z tape in ie  

c zy s tą , w olną ud tre z e lk ic h  kw aeóyf i wszelkiej innei n ieczy sto ń e i. 
I n s e n e a  posiada wyśmienito włamośń, działające na urgrna slcóćne roz­

m iękcza jąco , o rzeźw ia jąco , p o d n o si *-ychźe c z v n u o ść  i źyciodajnoóó. Jest to 
n n jp y sz n le jsz y  ś ro d e k  toalo tow y dl:t pań  .uyni p u d r  i róż  nieo.trzebny i, 
kt>'e skórę  w y su sza ją , i czynią j t ,  ż ó łtą , f a łd z is tą  i z w ię d ła  Usuwu I ts itą  
słabość naskórną i dziata odm żadzająoo i u p ieksza jaeo  na p łeć . — Opinie i św ia­
dectwa, wydane przez c. k. ch°miirł '.ądowego KU zim kiego  we W t .d n iu  od leka­
rza jeneralnego, profesora ar. Btrdeleben w Berlinie, od profesora dr. Ktmaroh  *» 
Kieł,  od profesora Chandler w N o w yn  Jorku  i t. p.

L \ .«  . A K R  1 'TM A i  r i M E F l g t .
T (sowa przewyższa glicerynę, jakoteż wszystkie tłuszczu i oleje, jako środek 

działający r .zmiękczająco do konserwowania skóry, gdy i ozyuł skórę nadiwyczaj 
gibsa, delikatt a i białą. — Ceoa słoika 10 ot.

PU MADA m *  4.SELJ li Y .
Takowa jest tak dobrze środziem na porost włosów, jakotei śr jdkiera toa le to ­

wym dc* utrzymania w czystości głowy, albowiem wzzelkłe chorobliwe wydzielania 
się ua giowie, a to: parple, łupież, pryszcze i t. p natychm iast usuwa, a 1am sa­
mem przyczynia się właściwie do obfitego porostu włosów. — Cena słoika 60 ct.

M YDŁO z  Y A SE L IN Y .
Dzi.-iaj jest najlepszem mydłem pod k żdyir w .g ędem. Zawiera w sobie fiu*/, 

najczystszej Taseliny. — Sztuka !0  ot.
1 « a 4 Ć  z  Y A S E L I N Y .  .

J.-dynu w swej skuteczności na wszelkie rany, iisznjt, czy.aki, zgniecieni i t.p. 
Cena słoika 60 ct. l s07 4—6

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera.
s s r> ap ’*i08* *oir i

Z drukarni
rąmm ■ * wat

,Gh*ety Narodowej” pod zarządem A. Skwrta,


